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Prenumerata miesięczna 


Czy Niemcy 


i uzyskają ewakuację Nadrenii bez udzielenia 


Niepokojąca sytuacja. 


Paryż, 14-9. — Wynik wczorajszych 
narad genewskich Francji,  Amglji, 
Wloch, Belgji i Japonji z Niemcami u- 
ważają tutaj za przełom w stosunkach 
frarcusko-niemicekich i za początek no- 
wej ery w Europie. 

Ostateczna suma odszkodowań będzie 
ustalona, przyczem roczne raty w wy- 
sokości 2 i pół miljarda marek mają u- 
jec znacznemu obniżeniu, o ile Stany 
Zjednoczone zgodzą się na likwidację 
zagadnienia długów wojennych. Rów- 
uocześnie mają Niemcy uruchomić na- 
razie na finansowych rynkach europej- 
skich część obligacyj Davesa. W nara- 
dach rzeczoznawców nad tą sprawą wez- 
ma udział również przedstawiciele Nie- 
miec. 

Najżywiej obchodząca Polskę sprawa 
bezpieczeństwa ma być zalatwiona przez 
wzajemną podwójną kontrolę niemiec- 
ko-francuską nad Renem i granicę za- 
chodnio-niemiecką. W tym celu ma być 
ustanowiony komitet pod charaktery- 
slyczną nazwą „Komisji stwierdzenia i 
pojednania”. Nadzór tej komisji ma się 


rozciągnąć również na obszary francu- | 


skie, 

Skoro tylko komisja znawców osią- 
snie porozumienie we wszystkich szcze- 
gólach, wówczas Francja opróżni drugą 
strefę okupacyjną w Nadrenji, co praw- 
dopodobnie nastąpi z końcem roku bie- 
żącego. 

Równocześnie Francja zobowiązuje 
się uroczyście do opróżnienia trzeciej i 
ostatniej strefy nadreńskiej, skoro tyl- 
ko plan pojednania, opracowauy przez 
znawców, będzie przyjęty przez wszyst- 
kie zainteresowane strony. 

W ten sposób nacisk na zachodnie gra 
nice Niemiec jest niezwykle osłabiony, 
wskutek czego Berlin odzyskuje swo- 
bodę na wschodzie i może o wiele inten- 
śywniej przeprowadzać swoje plany w 
stosunku do granicy polskiej. 

Czujność Polski jest w tym wypadku 
tembardziej konieczną, że, jak podkre- 
ślają bardzo dobrze poinformowani 
deuervein w „Matin“ i Pertinax w „E- 
cho de Paris“, poza kontrolą w Nadre- 
ny mocarstwa, które braly udział we 


ra 


| J W.P. Dr. Ossowskiemu z Ol- 
kusza za wielce gorliwe i skuteczne 
leczenie mej Zony Emilji zagrożo- 
nej poważną chorobą składam tą 
drogą serdeczne podriękowanie 


JAN DĘBINSKI. 
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Cżywione narady gospodarcze 
W ŁONIE RZĄDU. 


Warszawa, 14.9. (AW ) W łonie Rza- 
du prowadzone są ostatnio bardzo o- 
%) wtone konferencje i narady gospo- 
tarcze pod przewodnictwem premje- 
ta Bartla, 

iematem obrad jest z jednej stro- 
ny Sprawa poprawy bilansu handlo- 
wego, z drugiej zaś uzgodnienie pre- 
3 mmarzy budżetowych w związku z 
izającą się sesją sejmową. 
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P. Devey 
U PREMJERA BARTLA. 
Warszawa, 149. (AW) P. 


Boa premjer 
portei przyjął dziś na dłuższej kon- 


CARE l ; 
p rencji doradcę finansowego Banku 
olskicgo p. Deveya. 
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' nia Nadrenji 


SOSNOWIEC, 
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RACE: A 


wczorajszych rokowaniach, mie żądaly 
od Niemiec żadnych gwarancyj na 
wschodzie w stosunku do Polski i Cze- 
chosłowacji. 


Projekt Brianda. 


Genewa, 14-9. (PAT) Z kół francu- 
skich donoszą, iż Briand wysunąl jako 
podstawę przedterminowego  opróżnie- 
następujący projekt: 1) 


ORO iS ashe Saa ni 


e sesji 


Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553. 


ną swój cel 


mianoby powolać pewnego rodzaju ko- 
mitet pojednawczy z arbitrażowemi u- 
prawnieniami, którego zadaniem byloby 
rozpatrywać wszystkie skargi zdemili- 
taryzowanej strefy Nadrenji po wyjściu 
wojsk sojuszniczych i w którym Niem- 
cy miałyby równe  przedstawicielstwo. 
Komitet ten nie mialby cech organu kon 
trolnego, a tylko zadość czyniłby żąda- 
niom Francji w sprawie bezpieczeń- 


w 


A A 


żetowej 


rozpatrywany będzie projekt zmiany Konstytucji. 
SEJM ZBIERZE SIE W OSTATNICH DNIACH PAŹDZIERNIKA. 


Warszawa, 14-9. (Tel. wl.) W związku 
z odbytą wczoraj przez marszałka Sej- 
mu konferencją z premjerem Bartlem, 
szereg posłów zgłosił się dziś do mavr- 
szałka celem zasiągnięcia informacyj o 
terminie zwołania sesji budżetowej. M. 
in. dłuższą konferencję odbył marsza- 
lek Daszyński z prezesem klubu naro- 
dowego, prof. Rybarskim i pos. Trąmp- 
czyńskim. 

Według pogłosek kuluarowych, Rząd 
nie ma zamiaru zwoływania sesji Sejmu 
wcześniej, niż tego wymaga Konstytu- 
cja. Sesja zatem zwołana byłaby w o- 
statnich dniach października, Bedzie 
ona poświęcona glównie opracowaniu 


5 lecie rządów Prim 
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budżetu, a równolegle z tem rozważane 
będą projekty zmiany Konstytucji. 

Rząd z własnym projektem w tej spra 
wie nie wystąpi, natomiast klub BB, 
zgłosi projekt, który Rząd będzie po- 
pierał. 

W klubie B. B. narady nad projektem 
zmiamy Konstytucji nie są jeszcze ukoń- 
czone, a ostateczna decyzja zapaść ma 
dopiero po powrocie z Rumunji mar- 
szałka Piłsudskiego, który zastrzegł so- 
bie rozstrzygający głos w tej sprawic. 

Niewątpliwie i inne kluby, jak wyni- 
ka z oświadczeń ich przedstawicieli, 
wniosą swe własne projekty konstytu- 


spi 0 de Rivery 


z jednej strony entuzjazm z drugiej spiski. 


Madryt, 14.9. (PAT) Ag. 
Przy sprzyjającej pogodzie, wobec 
olbrzymich tłumów publiczności, od- 
była się wczoraj wielka defilada de- 
legacji unji patrjotycznej ze wszyst- 
kich miast i gmin hiszpańskich oraz 
delegacji tuziemców z hiszpańskiej 
strefy Maroka. 

Pochód utworzył się w parku Reti- 
ro, skąd wyruszył o godzinie 11 przed 
połuwdmn. kierując się przez centrum 
miasta do pałacu królewskiego, do- 
kąd przybył 
przyjęty przez gen. Primo de Rivera, 

tóry z trybuny wygłosił do zebra- 
nych płomienne przemówienie. 

Na czele pochodu jechała konna 
straż miejska, za nią kroczyły fanfa- 
ry, a dalej delegacje, ustawione w 
porządku alfabetycznym prowincji. 

Wielu z tych delegacyj towarzy- 
szyły grupy dziewcząt w strojach 
ludowych, wykonywując pieśni i tań- 
ce 


Fabra. , 
s 


o godzinie 15 mim. 50, | 


Przemówienie prezesa rady mini- 
strów przyjęte były entuzjastycznie. 
OQOkrzykom „Niech żyje Hiszpanja! 
niech żyje krół! niech żyje Primo de 
Rivera!” nie było końca. 

4 powodu sukcesów wczorajszego 
dnia złożyli premjerowi gratulacje 
ambasadorowie Włoch i Portugalji. 
pierwszy w imieniu Mussoliniego. 
drugi w imieniu prezydenta Cardo- 
ny. 

Londyn, 14.9. (AW) Jeden z przy- 
wódców ruchu republikańskiego w 
Ifiszpanji, oświadczył korespondento 
wi „Fweninę Standard“, iż ferment 
wrogi dyktaturze hiszpańskiej przy- 
biera na siłach. 

Upadek rządu Primo de Rivery jest 
kwestją najbliższą tygodni. Policja 
nie zdołała wykryć ośrodka sprzy- 
siężenia, republikanie bowiem byli 
tym razem ostrożmiejsi. 


Socjaliści austrjaccy 


gotują się do walki z nacjonalistami. 


Wiedeń, 14-9. (AW.) Wczorajszy nu- 
mer „Rote Fahne“ został skonfiskowa- 


ny. Odpowiedzialny redaktor tego pi- 
sma Erwin Zucker —- aresztowany pod 
zarzutem zdrady stanu, popełnionej 


przez podburzanie do wojny domowej. 
„Rote Fahne* opublikowała bowiem ar- 
tykuł, wzywający robotników do prze- 
szkodzenia siłą wjazdu Heimwehry w 
dniu 7 października rb. do Wiener Neu- 
siadt. 

Wiedeń, 14-9. (AW.) Dzisiejsza „Ar- 
beiter Zig. opublikowała uchwale ko- 
lejarzy w Wiemer Neustadt, którzy o- 
świalczyłi, że zwolanie zjazdu bojówek 
nacjonalistycznych w Wiener Neustadt, 


miejscowości mawskroś socjalistycznej 
ludności, jest niesłychaną prowokacją, 
której ami jeden kolejarz ani robotnik 
spokojnie nie zniesie. 
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Cziczerin wybiera się 


DO PARYAŻ. 

Wiedeń, 14.9. (PAT) Jak donosi pra 
sa z Paryża, Cziczeriņn ma zamiar 
przybyć do Paryża w celu odbycia 
konferencji z Poincarem i Briandem 
w sprawie stosunków między Fran- 
cją a Rosją sowiecką. 


Cziczerin będzie wyposażony w 


l wszystkie pełnomocnictwa. 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOBOTA, 15 WRZEŚNIA i928 R. 


Nr. 255. 
20 groszy. 


Cena egzemplarza 


gwarancji bezpieczeństwa Polsce? 


stwa, 2) powstalaby stała komisja rze- 
czoznawców, która moglaby się zebrać 
już w październiku, a zajęłaby się spra- 
wą częściowego uruchomienia niemiec- 
kiego długu odszkodowawczego i wogó- 
Je całokształtem spraw odszkodowań, 
Przyjęcie tych propozycyj ułatwiłoby 
Francji stanowisko w sprawie ewakua- 
cji Nadrenji. 


Zadnych gwarancyj. 


Paryż, 14-9. (AW.) „Euovre*, omawia- 
jąc sprawę opróżnienia Nadrenji, pisze, 
że nie można pomyśleć nawet o jakichś 
gwarancjach bezpieczeństwa dla Polski 
i Czechosłowacji, ponicważ gwarancje 
te zmniejszyłyby znaczenie układów lo- 
karneńskich, jakoteż i pakt  Kelloga. 
Pertinax pisze w „Echo de Paris“, że za- 
równo Polska. jak i Czechosłowacja są 
zaniepokojone projektem rozwiązania 
sprawy Nadrenji. 


Rokowania handlowe 
POLSKO - NIEMIECKIE, 
Warszawa, 14.9. (AW) Dziś w dal- 
szym ciągu obradowały dotychcza- 
sowe komisje do rokowań handlo- 

wych polsko - niemieckich. 

Jutro po raz pierwszy zbiewze się 
komisja weterynaryjna. 

Zebrania plenarnego należy się spo 
dziewać dopiero w przyszłym tygo- 
dniu. 


Premier Bartel 


BADA ELEWATORY ZBOŻOWE. 

Warszawa, 14.9. (AW) P. premjer 
Bariel udaje się jutro na jednodnio- 
wy pobyt do Lublina, gdzie zwiedzi 
nowe clewalory zbożowe. 

W podróży tej towarzyszyć mu 
będzie szef  sekretarjatu komitetu 
ckonomicznego Rady ministrów p. 
Styborwski oraz naczelnik wydziału 
aprowizacyjnego Ministerstwa spraw 
wewnętrznych p. Szwałbe. 


ATA A i 
sprowadzenie zwło < gen Bama 
ZOSTAŁO ODROCZONE. 
Warszawa, 14.9. (Tel. wł.) Uroczy- 
stości, zapowiedziane w związku ze 
sprowadzeniem do Polski zwłok ge- 
nerała Bema, będą musiały ulec zwło 
ce z powodu nieprzewidzianych tru- 
dności technicznych, które się wyło- 
niły w związku z przewozem zwłok 

z Aleppo w Azji Mniejszej. 


Przerwanie dochodzenia 
PRZECIWKO GEN. SIKORSKIEMU, 
Warszawa, 14.9. (Tel. wł.) Wszcze- 
te w swoim czasie dochodzenia sądo- 
we przeciwko gen. Sikorskiemu zo- 
stały przerwane, gdyż brakło jakich- 
kolwiek maierjałów obciążających. 


Czynne znieważenie 
I REAKCJA PARASOLEM. 

Warszawa, 14-9. (Lel. wl.) W dniu dzi- 
siejszym przed gmachem Sądu okręgo- 
wego posel socjalistyczny i ławnik miej- 
ski, Adam Szczypiorski znieważył czyn- 
mie dr. Hellina, który następnie zareago 
wal parasolem. Dr. tellin jest redakto- 
rem czasopisma „Lekarz Kasy chorych“ 
i wezwany zostali do Sądu w charakte- 
rze świadka tak samo jak p. Szezypior- 
ski, w sprawie p. Lengi przeciw p. Kwie 
cińskicmu, b. redaktorowi „Głosu Co- 
dziennego”, na tle stosunków w Kasie 
chorych. Zajście wywołało zruzuniale 
wrażenie. 


H, NIEMOJEWSKIEGO 
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PRZEGLĄD PRASY 


Kult konspiracji. 


Nawiązując do artykułu, który po- 
jawil się w „Epoce* w obronie maso- 
nerji, p. Adam Niemojewski, syn 
wielkiego publicysiy Ś. p. Andrzeja, 
pisze na łamach „Kurjera Warszaw- 
skiego”, że masonerja obecna nic jest 
tą samą, która propagowała ideę wol- 
ności i równości w okresie rewolucji 
francuskiej, insurekcji kościuszkow- 
skiej, wojny 50-leiniej. 


Dziś, w dobic demokraeji- — pisze p: 
„Adama Niemojewski — nie trzeba już 
wkładać na twarz maski, aby walczyć o 
„wolność i równość”. Jeżeli więc loże ma- 
sońskie istnieją nadal, to bynajmniej nie 
z tych względów. które przyciągały do 
nich naszych irredentystów i republikanów 

Jakoż masonerja współczesna przyłpo- 
mina poniekąd stąrożylną szkatułkę, na- 
bytą w antykwarni, do której powojenny 
nouveau riche wkłada często „wartości“, 
nie mające nic wspólnego z pierwo- 
inem jej przeznaczeniem. Międzynarodo- 
wym jintrygom zakapturzonych braci” 
bardziej przyświęca prozaiczny znak Her- 
mesa, aniżeli symbol legendarnego Hira- 
ma. 


Jako dowód przytacza Niemojew- 
ski burzę, która się rozpętała w An- 
glji w r. 1920 przeciw wolnomular- 
stwu, powstanie organizacji antyma- 
sońskiej w Szwajcarji, ponieważ ma- 
sonerja 


przeistacza ojczyznę Wilhelma Tella w 
lenną  „Wirtschałtsprovinz” dyktatorów 
kosmopolitycznej giełdy. zakłóca .porzą- 
dek konstytucyjny. nadużywa swych 
wpływów w sądownictwie. uprawia, gdy 
tak wypada z wyrachowań lóż, .„Justiz- 
mord” (mord jurydyczny), .„Rechtsbeu- 
gung“ (naginanie prawa) i „Rechtsbruch” 
(łamanie prawa). 


Zatem zarzuty stawiane są maso- 
nerji nietylko w Polsce, ale daleko 
R s ; f s 
po za jej granicami. I pisze p. Nie- 
mojewski dalej: 


Toleranucyjuy szwajcar przechodzi do 
porządku nad kwestją, czy ktoś szuka idei 
zła i dobra w objawieniach, czy też w 
„prawach naturalnych. Natomiast buntu- 
je się przeciwko takiemu „napięciu uczuć 
narodowych”, które w kraju najdalej po- 
suniętej wolnosci unika światła dziennego, 
pretendnjąc jednocześnie do odgrywania 
roli „panstwa w państwie”. 

I właśnie w Polsce do masonerji pocią- 
ga niektórych działaczów to. co mają z 
nia wspólnego: kult konspiracji.  Wczo- 
rajsi spiskowcy, „wychowani w niewoli, 
okuci w powiciu', wciąż jeszcze czuja się 
nieswojo w atmosferze wolności i bez- 
wiednie tęsknią ża formami działalności 
społeczno-politycznej, które przez lata ca- 
łe stanowiły niejako ich drogą, cielesną 
powłokę. 

Nie dzisiaj nie stoi na przeszkodzie, aby 
domniemani spadkobiercy ideałów Da- 
browskich, Niemcewiczów i Łukasińskich 
głosili swe postulaty z otwartą przyłbicą 
— aby mogli pracować nad naprawą” 
Rzeczypospolitej bez rejterady do podzie- 
mi, bez całego rytuału, tracącego ruchem 
średniowiecza, bez zabawy w chowanego 
ze społeczeństwem, któremu chcą przewo- 
dzić. 

Lecz Andrzej Strug i ludzie mu psy- 
chicznie pokrewni do dziś dnia żyją wspo- 


mnieniami „starych sympatyków” epoki 
pseudonimów, tajemnych znaków. dy- 


skretnych .masówek”. To są weterani te- 
go „nastawienia psychicznego”, które nie 
rozumiało pracy nad przyszłością narodu 
bez skomplikowanego aparatu „kółek“ i 
„podkółek”, hierarchji „towarzyszy” oraz 


najwyższego, osłoniętego nimbem tajemni- i 
cy Synhedrionu, którego autorytet polc- | 


| 


bl 


gał częstokroć właśnie na owej, olaczajaą- ' 


cej go mgle.. 

„Nie trzeba być aż „reakcjonistą”, 
żeby zwalczać masońskie metody w 
życin Polski odrodzonej — kończy 
autor. Ń 


Rewelacje ,Robotnika”.., 


O projektach zmian Konstytucji 
wiele się mówi, natomiast nie kon- 
kretnego o nich niewiadomo. Nato- 
miast „Robotnik“ socjalistyczny po- 
chwalił się, że zna te projekty i tak 
pisze: 

Z pewnym trudem udało nam się otrzy- 
mać nformacje o niektórych szczegółach 
zamierzeń konstytucyjnej „Nnaprawy”, 
podjętych przez obóz rządowy. 

. Są to szczegóły, wyjęte z różnych pro- 

jektów; marsz. Piłsudski dopiero zadecy- 

duje jakie z nich wejdą i czy wejdą do 
projektu ostatecznego. Ogłaszamy tedv 


KURIER ZACHODNI Sobota. 15 września 1928 roku. 


kilka „koncepcyj', jako charakterystycz- 
nych dla kierunku myśli polityków „ďsa- 
nacyjnych'. 

4) Czynne prawo wyborcze ma wyma- 
gać ukończenia lat 24: bierne prawo wy- 
borcze — lat 30. 


znajomości czytania i pisania: bierne — 
ukończenia szkoły powszechnej. 


2) Czynne prawo wyborcze ma wymagać | 


5) Rząd ma być odpowiedzialny z regu- 
ły przed Prezydentem. przed parlamen- 
tem tylko raz do roku w okresie sesji bud 
żetowej. 

4) Rząd ma być odpowiedzialny przed 
parlamentem tylko w razie uchwalenia vo- 
tum nieufności i przez Sejm i przez Senat 
jednocześnie z tego samego powodu. 

5) Senat ma być zrównany pod każdym 


Tak 


Gdańsk, 14-9. (PAT.) „Baltische Pres- 
se” zamieszcza wywiad swego korespon- 
denta kowieńskiego z litewskim premje- 
rem Wałldemarasem, który na pytanie 
korespondenta, czy ltewske polityka 
zagraniczna w stosunku do Wilma liczy 
się z wolą tamtejszych mieszkańców, 
odpowiedział w sposób wyinijający. 

Na pytanie zaś, czy Wilno jest mia- 


iniCcZa 


lertalskich zginął w tajemniczy sposób 
ma jednej z wycieczek pewien dentysta 


rodziną spędzał miesiące letnie zagrani- 
cą. Wycieczkę tę odbyl Halfmamn ze 
swym 25-letnim synem, 
ciwszy z niej bez ojca opowiedział, że 


Kto czem 


Zuchwały opryszek 


Warszawa, 14-9, (Tel. wł.) Do zagrody 
Aleksandra Falsa we wsi Ostrów pod 
Opatowem wkroczył groźny gość i roz- 
kazującym tonem rzucił gospodarzowi: 

— Fals, będę u ciebie nocował, ale gę- 
by na klódkę, bo... 

Z pod' kapoty błysnęła lufa krótkiego 
karabinka. 

Fals podrapał się w głowę, ale co by- 
ło robić? Gość, głośny bandyta, postrach 
calego powiatu, Wiktor Ojzga, zainsta- 
lował się na moe w stajni. 

Zmierzch zapadał, gdy. do wsi wikro- 
czył oddzial policji, zawiadomionej, że 
groźny zbir tu właśnie się znajduje. 

Wiedziano też, że bandyta jest uzbro- 
jony, przeto walka z nim w ciasnej staj- 


ni mogła się stać niebezpieczna dla ata- , 
kujących, postanowiono więc wywabić ' 


który powró- | 
| zarzutem ojcobójstwa 


Miękiewicz — Litwinem 


z Rygi, Maks Halfmann, który wraz z | 


l Wilno 


— miastem żydowskiem. 


Nr. 255, 


— 


względem z Sejmem. 

6) Senat ma być w połowie mianowany 
przez Prezydenta. w połowie przez samo 
rządy, izby rolnicze, handlowo-przemy. 
słowe i t. d. 

7) Prezydent ma być wybierany w glo 
sowaniu powszechnym ną lat 10. 

8) Prezydent ma być obierany prze 
specjalne zgromadzenie „elektorów“. 


sobie baje pan Waldemaras. 


stem polskiem, czy litewskiem, Walde- 
maras odpowiedział, że Wilno nie jest 
polskie, ani także, niestety, litewskie, 
jest to bowiem miasto żydowskie. 

Na uwagę korespondenta „Baltische 
Presse“, że z Wilna największego ośrod- 
ka Polski wyszedł marszałek Piłsudski, 
a niegdyś Miakiewicz i słowackiego 
ideologja, odpowiedział Wałdemaras, że 


tragedja w górach 
syn posądzony o ojcobójstwo. 
Innsbruck, 14-9. (AW.) W Alpach Zil- , Halfmann miał rzekomo spaść i zabić 


się. 

Ponieważ miejsce wskazane przez 
młodego Halfmanna nie przedstawiało 
żadnego niebezpieczeństwa, a w opowia- 
daniach tegoż pełno było sprzeczności, 
aresztowano młodego Halfimanna pod 


wojuje... 
zabity w pościgu. 


go z kryjówki. 

Do stajni weszia gospodyni Falsa, 
Anna Martyniukowa wraz z synem, by 
przestrzec bandytę, iż policja jest we 
wsi. 

Qjzga zdecydował się szybko. Prze- 
brawszy się w kapotę Martyniuka, kry- 
jąc pod ubraniem karabinek, wyszedł 
ze stajni. 

Tu czekała policja. Ojzga strzelił do 
niej kilkakrotnie, poczem rzucił się do 
ucieczki, odstrzeliwując się gęsto. 

Rozpoczął się pościg. Policja chwyci- 
ła za karabiny i dała w kierunku ucie- 
kajacego kilka salw. 

Po ostatniej z nich uciekający baudy- 
ta zatoczył się i runął na Ściernisko. 

Trafiony w głowę, zginał na miejscu. 

Powiat Opatowski odetchnął. 


szajka złodziei-usypiaczy 


grasuje w Skierniewicach, 


Skierniewice, 14-9. (Tel. wł.) Dzisiej- 
szej nocy dokonano w Skierniewicach 
kilku kradzieży. We wszystkich wypad 
kach przy pomocy jakiegoś nieznanego 
gazu złodzieje uśpili okradzionych. 

Policja skierniewicka zawiadomiła o 


tych sensacyjnych kradzieżach policję 
warszawską. 

Do Skierniewic wyjechali przedsta- 
wiciele policji warszawskiej z psem i 
rozpoczęli energiczne dochodzenie, 


Komu szczęście sprzyja? 


Wygrane loterji w 8-ym dniu ciągnienia. 


190.000 zł. — Nr. 42481. 

25.000 zd. — Nr. 142511. 

15.000 zł, — Nr. 20484. 

10.000 zł. — N-ry: 4880 22270 52715 
127956 146564. 150105 151999. 

5.060 zł. — N-ry: 5401 22688 106346. 

5.000 zł. — N-ry: 12156 45485 81552 
140378. 

2.000 zł. — N-ry: 4522 7958 20295 
24862 57572 46655 746074 75209 81768 
67985 88847 91850 90454 99590 120686 
126525 126345. 

1.000 zł. — N-ry: 2105 24658 25228 
49985 95010 99419 129564 155759 


; 145210. 


a 


660 zł. — N-ry: 12058 545350 60627 
61762 62267 87795 90489 92589 92984 
105898 109556 115280 116515 152217. 

500 zł. — N-ry: 572 1354 4649 4788 
4049 5459 5490 6029 10424 10579 11326 
12607 12605 15138 15592 14084 15276 
16062 160128 18149 15685 19554 20707 
21723 21809 26070 28402 28531 28717 
50225 50475 31264 51812 32928 34365 
37252 38264 59389 59429 40298 40780 
41162 46059 46854 48425 48951 49255 
49504 50511 50950 52557 53814 54103 
54236 55134 55770 56503 52526 
64854 65000 66098 6785 67657 

69741 70775 72081 72212 


09455 
753541 74089 77459 80324 80409 


68544 
72215 
80888 


| 
57912 


81669 85763 85875 87508 88217 89415 
91272 919035 95170 94512 94587 94951 
95498 07541 97717 98342 99851 100110 
100163 101543 102165 102420 102611 
103885 106196 106209 106577 107876 
109029 109198 109487 109888 111289 
112199 1153055 114751 117092 4117412 
117577 117955 118869 119017 119256 
119424 119505 119825 121429 124092 
128510 128718 129985 130751 131055 
135497 155540 155614 154854 154905 
156490 157944 158255 159244 139714 
139892 140905 144129 141558 141716 
144524 144896 148596 150738 151098. 
BAR RUDE REENJ BoE PO REECE ONE) 
hłodno i mglisto 
PRZEPOWIADA PIM. 

Warszawa, 149. (Tel. wł.) O godzi- 
nie $-ej w całej Polsce było po- 
chmurno, miejscami mglisto. Tempe- 
rtaura od 9-iu w Kielcach, do 16 st. 
w Toruniu. Dziś o godzinie 8-ej w 
Warszawie 11 st, a o godzine 10-ej 
15 st: 

Prawdopodobny przebieg 


pogody 


w sobotę: Rano miejscami chmurno ' 
lub mglisto, dniem zachmurzenie nie- 


wielkie. Chłodno, cisza lub słabe wia 
try północno-wschodnie, 


| 


Mickiewicz był poetą litewskim, piszą. 
cym w polskim języku. 

Na dalsze uwagi korespondenta co do 
powoływania się w pretensjach do Wil- 
ma na fakty historyczne, Waldemaras 
wystąpił przeciwko dawnej wspólpracy 
polsko-litewskiej, przedstawiając ją ja- 
ko krwawy regime na Litwie i wyzy- 
skania jej przez Polskę. 

Korespondent zapytał następnie Wal- 
demarasa w jaki sposób wyobraża so- 
bie załatwienie kwestji wileńskiej, na 
co tenże oświadczył, iż kwestja wileń.- 
ska musi być uregulowana w drodze 
międzynarodowej, a mianowicie przy po 
mocy konferencji, w której wzięliby u- 
dział Rosja sowiecka, Niemcy, Litwa i 
Polska, Na wszystkie inne pytania ko- 
respondenta  Waldemaras udzielił wy- 
mijających odpowiedzi. 


MERKUR 


dywany, chodniki, firanki, brokaty i 
kołdry. 


Własna pracownią firanek i kołder 


Katowiee, ul. 3 Maja 15 


Róg Stawowej. 4399. 
| i wz e 


169 wykładów w Ameryce 
O TATRACH. 

Zakopane, 149. (PAT) Członek 
P.T.T. Stefan Jarosz z Poronina wy- 
jechał dwa lata temu do Ameryki i 
do tego czasu wygłosił w 43 miastach 
169 wykładów przy ogólnej frekwen- 
cji ponad 100.000 słuchaczów. 

Jarosz wykłady wygłasza w góral- 
skim stroju i urozmaica je pieśniami 
góralskiemi, nadto wyświetla prze- 
zrocza tatrzańskie. 

Wieczornice góralskie zostały przy 
jęte bardzo życzliwie przez całą Po- 
onję amerykańską tak, że wysłała 
ona zbiorowy adres dziękujący za 
wydelegowanie p. Jarosza do Ame- 


Król Alfons 


U KRÓLA GUSTAWA, 
Sztokholm, 14.9. (PAT) Rewizytu 
jąc króla Gustawa, który bawił w 
Hiszpanji w roku ubiegłym, król Al- 
ons przybył wczoraj o godzinie 11 
na pokładzie krążownika „Principe 
Alfonso" do Sztokholmu. 

Piękna słoneczna pogoda przyczy- 
niła się do uroczystego nastroju mia- 
sta, udekorowanego chorągwiami 0 


z"! 


barwach hiszpańskichi szwedzkich. 
Tłumy publiczności wyłegły na u- 
ice. 

Ceremonja przyjęcia dostojnego 
gościa odbyła się zgodnie z ustalo- 
nym poprzednio programem. 


Chińczycy uwolnili 
SOWIECKICH DYPLOMATÓW. 
Pekin, 14.9. (PAT) Korespondent 
Reutera dowiaduje się, że trybuna 
nowej rozprawie przy- 
jal postanowienia, że 15 członków 
ambasady sowieukiej nie powinno 
było być uwięzionych gdyż korzy- 
dyploma- 


chiński na 


stali omi z nietykalności 
tycznej. i 
W konsekwencji więc zostali oni 
zwolnieni. Jak wiadomo, aresztowa* 
nie ich nastąpiio w dniu 6 kwietnia 
1927 roku podczas rewizji w gmachu 
ambasady. 

Komisja Śledcza 
W SPRAWIE KATASTROFY 

„ITALJI*. 

Rzym, 14.9. (PAT) Wyznaczono spe 

cjalną komisję śledczą dla zbadania 


TNAVCZYM Wa. KI: 


IN EDA 


KURIER ZACHYYYNI Sobota. 15 września 1975 roku. 
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Rozmiary przemytnictwa chcych towarów do Polski 


Dwa sposoby, które mogą ukrócić przemytnictwo. 


Przemytnictwo towarów zagranicz- 
nych jest w Polsce o wiele większe, niż 
możnaby się domyślać. Polska jest tak 
masowo zalewana wyrobami przemyt- 
miczemi, że w niektórych działach prze- 
mysłu zabija wprost produkcję krajo- 
wą. A chodzi tu nie o drobne tylko iloś- 
ci, przenoszone przez przemytników 
przez „zieloną granicę”, a o całe wprost 


transporty. I tak np. — jak podaje 
sprawozdanie podkomisji odzieżowej 


Komisji Ankietowej, świeżo wydane — 
był w roku 1926 wypadek przemycenia 
100 skrzyń płaszczy nieprzemakalnych 
po 60 sztuk w każdej, czyli ogółem 6 
tysięcy sztuk. 

W jednym tylko zakresie przemysłu 
włókienniczego przemytnictwo jest tak 
szeroko rozwinięte, że uniemożliwia 
wprost przemysłowi polskiemu podjęcie 
produkcji pewnych towarów. Naprz. kił 
ka fabryk wiówienniczych próbo- 
wało podjąć produkcję cienkich pope- 
lin i zefirów, okazało się jednak, że za- 
potrzebowanie na nie jest tak małe, że 
produkcja wprost nicopłaca się. A tym- 
czasem każdy laik nawet wie, że mater- 
jaly te są powszechnie noszone, chociaż 
przywóz legalny jest stosunkowo nie- 
wielki. A są to właśnie artykuly hau- 
dlu przemy tniezego. 

Podobnie jest z  pończochami cień- 
szych gatunków. Pierwsze z tych arty- 
kułów przemycane są głównie z Czech 
i Austrji, drugie z Niemiec. 

Kupiec lojalny, który próbuje spro- 
wadzać artykuły te legalnie, ponosi tak 
wysokie koszty, że nie może wprost ma- 
rzyć o konkurencji z takimi, którzy 
sprzedają towar przemycany. Oprócz 
więc strat bezpośrednich, jakie ponosi 
skarb przez utratę cła, doliczyć trzeba 
do tego znacznie większe straty pośred- 
nie skarbu, handlu uczciwego i przemy- 
słu krajowego. xd 

Głównemi ośrodkami handlu towara- 
mi przemycanemi są Kraków i Lwów, 
dokąd przechodzą przemycane towary 
przez granicę czeską i Górny Śląsk. Po- 
znańskie i b. Kongresówka zaopatrywa- 
he są przez granicę zachodnią, częściowo 
przez Gdańsk, a kresy wschodnie przez 
Grajewo i Suwałki. 

Przemytnietwo ułatwiają dwa głów- 
nie czynniki: zbyt słabe  obstawienie 
stanicy i niemożność odróżnienia towa- 
m legalnego od przemycanego wtedy, 
SĄ 


Umowa rolicii ze złedzicjami 
ODDAŁA MOSKWĘ NA ŁUP 
© SZUMOWIN. 


Władze sowieckie wykryły wielkie 
nadużycia w centralnym urzedzie 
śledczym w Moskwie. Nadużycia te 
polegały na współdziałaniu urzędni- 
ków śledczych ze światem przestęp- 
czym. Porozumienie io ułatwiało kry 
minalistom moskiewskim *dokonywa- 
nie licznych kradzieży i rabunków. 

W pewnym domu, w zaulku Stole- 
sznikowym dokonano w ciągu mie- 
“aca 45 kradzieży i sprawcy tych kra 
dzieży nie byli ani razu schwytani. 
«e składów „Gostorgu”  zrabowano 
'utra wartości 100 tysięcy rubli. W in 
nych instytucjach sowieckich dokona 
no wlamania i rabunków. G. P. U. 
wdrożyło śledztwo, które stwierdziło, 
«4 pomiędzy kierownikami urzędu 
śledczego a uczestnikami kradzieży 
! rabunków istniały od kilku lat za- 
żyłe stosunki. 

„, tosunki te datują się od szeregu 
t . 
„„ W 1922 roku odbyło się w urzędzie 
RU wspólne posiedzenie kiero- 
SE SÓW, tego urzędu i znanych prze- 
TACNA Na posiedzeniu tem uchwa- 
no podział Moskwy na dwie cześci. 
i śródmieściu, w którem znajdują 
zał „mieszkania wysokich dygnitarzy. 
steckich, przestency zrzekli się do 
Wami kradzieży domowych i 
ri kz Mi we wszystkich in 
RA zieinicach urząd śledczy zrzekł 
i Tra prześladowania zlodziejów 
üywaczy, 

Dzi 

cy 


tio 


eki temu porozumieniu przestęp 
mieli niezwykle ułatwione zada- 
i p kieszeni zaś kierowników urzę 

edczego plyncgły poważne zyski. 


i 
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Jem maszyn i kotlownią, 


kiedy dostanie się on już do handlu. Fo 
co chwytają władze celne i skarbowe — 
są to drobiazgi nie nieznaczące. 
Niedostaieczna ochrona granicy tlo- 
maczona jest brakiem funduszów na po- 
większenie straży granicznej. Nie ule- 
ga jednak wątpliwości, że wydatek ten 
pokryłby się wkrótce przez zwiekszenie 
wpływów z ceļ, nie mówiąc już o 
zwiększonych dochodach handlu i prze 
myslu a przez to i skarbu. Nie może 
też być mowy o skutecznej walce z prze 
mytnictwem w głębi kraju, depóki nie 


, przywróci się stosowanego przed wojną 


w hb. zaborze rosyjskim  plombowania 


i wszystkich towarów na komorach cel- 


nych. 

Wprowadzenia tego plimbowania do- 
magają się kupey i przemysłowcy od 
kilku lat, władze celne odpowiadają je- 


UZ 


a 
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dnak, że nie posiadają odpowiednich 
maszyn i pomieszczeń w urzędach cel- 
nych. Znowu oszczędność, za którą drogo 
trzeba płacić. 

Poważnie mógłby się też przyczynić 
do zmniejszenia się przemytnictwa przy 
murs powszechny prowadzenia ksiąg han 
dlowych przynajmniej przez większe 
przedsiębiorstwa handlowe, gdyż wtedy 
łatwo możnaby stwierdzić, czy towar 
u danego kupca jest legalnego pocho- 
dzenia, gdyż wtedy musi on posiadać 
faktury i rachunki, 

Jeśli dodamy jeszcze, że rozwój prze- 
my tnictwa w pasie nadgranicznym prowa 
dzi do niesłychanego rozrostu demorali- 
zacji, złodziejstwa i bandytyzmu wśród 
miejscowej ludności, to wtedy jasnem 
staję się, że podjęcie walki z tą plagą 


jest pilnym : koniecznym nakazem. 


Najnowsze zdobycze techniczne 


na usługach niemieckiej marynarki wojennej 


W drugiej połowie ub. miesiąca rozpi- 
sywała się prasa niemiecka o odbytych 
niedawno w zatoce Kilońskiej ćwicze- 
niach wojennej marynarki niemiecieiej. 
Przedmiotem szczególnego zaintereso- 
wamia i zachwytu było użycie okrętu, 
kierowanego z odległości za pomocą fal 
radjowych — jako celu dla pocisków 
artylerji okrętów wojennych. 

O próbach sterowania z odległości sły 
szano już przed wojną Światową i dość 
często podczas jej przebiegu. Przerobio 
ny ostatnio przez Niemców, stary wysłu 
żony linjowiec „Zihringen”, na okręt 
służący obecnie za cel dla pocisków, pe 
ruszany i kierowany z odległości, prze- 
szedł jednak wszystkie osiągnięte do- 
tychczas wyniki, 

Chcąc okręt ten przystosować do za- 
dań, którym ma służyć, usunięto z po 
kladu górnego wszystkie działa, poza- 
tykano otwory i usunięto wszystkie 
zbyteczne urządzenia. Poza nieodzowne 
mi budowami pozostały jedynie masz- 
ty z antenami i kominy. 

Najdziwniejszem z calego urządzenia 
jest to, że całe wnętrze, poza oddzia- 
wypełnione 
jest korkiem. W ten sposób okręt, bez 
względu na większy lub mniejszy sku- 
tek celnych pocisków armatnich, utrzy- 
muje się na powierzchni morza. Dla 
nielicznej załogi, która jedynie wów- 
czas przebywa na pokładzie, gdy okręt 
stoi w porcie, a której wyłącznem zada- 
niem jest wyhołować go z portu, pozo- 
stawiono kilka kajut. Jako paliwa u- 
żywa się ropy, a szybkość osiągana wy- 
nosi 15 mil morskich na godzinę, 


Najdziwniejsze wszakże jest to, że ca- 
ła praca maszyn, kotłów i wszelkich przy 
rządów na tym okręcie, dokonywa się 
na pozór samoczynnie. Na pokladzie nie 
ma oczywiście ani jednej istoty ludz- 
kiej, gdy okręt mancwruje na morzu, a 
wszelkie wymagane odeń ruchy, czy to 
szybkości, czy też kierunku, odbywają 
się z matematyczną niemal Ścisłością. je 
żeli zaś zajdą jakie niedokładności lub 


Czy Polsce 


defekty, aparatura przestaje działać, a 
rakiety, również samoczynnie wystrze- 
1one, dają znać o defekcie. Dla uniknie 
cia pożarów wmontowano również auto- 
matycznie działającą instalację przeciw 
pożarową. Wszystkie te urządzenia 
koncentrują się przy pomocy różnych 
polączeń i aparatów w odbiorniku rad- 
jowym, połączonym z antenami. Doda- 
no również urządzenia, przy których po- 
mocy okręt może otoczyć się sztuczną 
mglą lub oświetlić okolicę reflektorami. 

Klucz do tajemnicy tego urzeczywi- 
stnionego „latającego llolendra"”, o po- 
jemności 11.000 tonn, jest na towarzy- 
szącym mu z odległości dwu lub więcej 
nawet kilometrów, małym okręcie. 

Przy niepozornej, umieszczonej na 
nim skrzyni, zawierającej radjoapara- 
turę nadawczą, stoi oficer marynarki 
i wysyla do odległego  linjowca — na 
którym niema ani jednego czlowieka — 
rozkazy, które „Zähringen“ ce do joty 
wypełnia. 

Znaczenie, które Niemcy przypisują 
temu wynalazkowi dla wyszkolenia ar- 
tylerji morskiej, jest niepoślednie. Do- 
tychczas bowiem musiano się posługi- 
wać ciężko ruchliwemi tarczami i mimo 
największych trudów i wydatków w 
tym kierunku, nie można było — nawet 
w przybliżeniu — odtworzyć warunków 
rzeczywistej wojny morskiej. 

W skonstruowanym okręcie, kierowa- 
nym za pośrednictwem fal radjowych, 
osiągnięto dla pocisków artyłlerji mor- 
skiej cel, którego ruchy nie dadzą się 
przez ostrzeliwające okręty w żaden spo 
sób przewidzieć, cel, który ustawicznie 
może zmieniać kierunek, a nawet dla 
zmylenia nieprzyjaciela, otaczać się 
szłucznemi mgłami. 

Tego rodzaju utrudnienia przy ćwi- 
czebnych strzelaniach floty muszą oczy- 
wiście w; dużej mierze wpłynąć na u- 
sprawnienie obsługi artyleryjskiej nic- 
mieckich okrętów wojenych. 

Podobne okręty posiada również An- 
glja i Stany Zjednoczone Ameryki. 


RADO 


a epidemia grecka? 


OPINJA DYREKTORA DEPARTAMENTU SŁUŻBY ZDROWIA. 


Szerząca się w Grecji epidemja 
„dengue“ przerzuciła się na 


Podkarpacka. Powstała 


świadczył dyrektor departamentu słu 
żby zdrowia w Minist. spr. wewn. dr. 
Piestrzyński: 

— Musimy naprzód zbadać, czy te 


wypadki zachorzeń na Rusi Podkar- | 


packiej, to istotnie „dengue . Jest to 
mało prawdopodobne, ponieważ do- 
tychczas nie sygnalizowano nam ża- 
dnych wypadków grypy „greckiej , 
ani w Bułgazji, ani w |sgosławji, ani 


ugosła- | 
wje, a przed kilku dniami na Ruś | 
zatem oba- | 
wa, że epidemja ta przerzuci się przez | 
Karpaty na Polskę. W tej sprawie o- | 


w Rumunji. Jakże więc zaraza mo- | 
głaby przeskoczyć cale lo terytorjum | 


i przedostać się na Ruś? Bardzo możki 
we, iż chodzi tu raczej o wypadki ty- 


fusu plamistego, który w okolicach 
podkarpackich stałe panuje. Pewne 
objawy grypy „greckiej” podobne są 
bowiem do symptomów tylusu. A za 
tem zaburzenia żołądkowo - jelitowe 
w 70 proc. wypadków wysypka taka 
jak przy odrze lub przy tyfusie pla- 
mistym, wymioty, silny ból głowy, 
bóle w mięśniach i w stawach. 

Czy Polsce nie zagraża bezpośre- 
dnie niebezpieczeństwo „greckiej za- 
razy“? 

Uważam to za mało prawdopodo- 
bne przedewszystkiem dlatego, że ro- 
znosiciełami „deugue są w 90 pro- 
centach wypadków moskity, których 
u nas niema. Dwa gałunki moskitów 
roznoszą specjalnie zarazki „denguc” 
a to „tsegomyla” i „phebotomus popa 
tacii”, 


f 


artystyczny na obraz Główki Kebigcej 


Ogłasza za pośrednictwem Zachęty 
Tow. „ELIDA“. 


Za pośrednictwetn Towarzystwa Żachę- 
ty Sztuk Pięknych w Warszawie ogłasza To- 
warzystwo „Elida“ konkurs na obraz pięknej 
głowy kobiecej z nagrodami na sumę zi. 
12.000 (I nagroda — 6.000 zł, II nagroda — 
4.000 zt. i III nagroda — 2.000 zł). 

Warunki koukursu: wykonanie obrazu 
barwne, dowolną techniką; wymiar obrazu 
dowolny, pożądana naturalna welkość gło- 
wy; prace nagrodzone stają się własnością 
inicjatorów konkursu, lecz bez prawa repro- 
dukcji, obrazy nie mogą być podpisane, 
lecz powinny być opatrzone godłem, które 
winno być umieszczone równieź na zapieczę- 
iowanej kopercie, zawierającej imię, na- 
zwisko i adres autora; termin dostarczenia 
vbruzów do T-wa Zachęty Sztuk Pięknych 
(Warszawa, pl. Małachowskiego 5) —- 1 gru- 
dnia 1. b. 

skład Sądu Konkursowego, do którego 
zaproszeni są najwybilniejsi artyści polscy 
z Warszawy, Krakowa, Lwowa, Poznania i 
Wilna, będzie ogłoszony później. 5231 


0 wymianę młodzieży szzoliej 
W CZASIE WAKACYJ. 


Jak donoszą z Genewy, Polskie To- 
warzystwo wymiany z zagranicą mło 
dzieży szkolnej podczas wakacyj le- 
tuich zwróciło się do Ligi Narodów 
z propozycją skłonienia rządów, aby 
zainteresowały się tą sprawą, zazna- 
czając jednocześnie, że: 

1) Sprawę tę powinno ująć w każ- 
dem państwie specjalne towarzystwo 
i minisłerstwo oświaty. 

2) Kilka towarzystw wymiany mło 
dzieży szkolnej winno zrzeszyć się. 
W tym celu towarzystwo proponuje 
zwołanie konferencji międzynarodo- 
wej w Warszawie, która opracowała- 
by projekt odpowiedniej konwencji. 

5) Organizacja międzynarodowej 
wymiany młodzieży szkolnej oddaje 
się pod protektorat Ligi Narodów. 

Propozycja ta będzie omawiana w 
bieżącym tygodniu przez komisję Ra 
dy Ligi Narodów. 

(GERE BRAY PORZ A RÓD" UAEROEZAŃ 
Zisdinoczenie organ. rolniczych 
POD ZNAKIEM ZAPYTANIA. 


Przed dwoma tygodniami ukazały 
się deklaracje Związku organizacyj 
rolmiczych, tj. CTR. i Związku Kółek 
rolniczych, podpisane przez pp. Fu- 
dakowskiego i Przedpełskiego. 

Onegdaj zaś odbyło się posiedzenie 
zarządu głównego Związku Kółek rol 
miczych, w którym znaczne wpływy 
posiadają  przedsławiciele lewicy. 
Vniosek prezesa Przedpełskiego o ra 
tyfikację zjednoczenia  orgamizacyj 
rolniczych został odrzucony wskutek 
zdecydowanie opozycyjnego stanowi 
ska członków zarządu z posłami Wa 
leronem ze stronnictwa chłopskiego i 
Langiera z Wyzwolenia na czele. 


Haniebna gospodarka 
W ZAGŁĘBIU DONIECKIEM. 


Komisarz pracy rządu ukraińskie- 
g0, Zatońskij, przemawiał na zebra- 
niu górników, omawiając niedostate- 
czną organizację ochrony pracy w Za 
słębiu Donieckiem. Brak należytych 
urządzeń w kopalniach i niedbała kon 
serwacja kopalń są przyczyną cią- 
łego zawalania się podziemi. 

W 1927 r. stwierdził Zatońskij, iż 
na każde 1,000 robotników Zagłębia 
Donieckiego przypadało 521 nieszczę 
śliwych wypadków. W ciągu zaś sze 
Ściu miesięcy r. b. na każde 1.000 ro 
botników było 173 nieszczęśliwe wy- 
padki. 

Na ochronę pracy w kopalniach wy 
asygnowano w bieżącym roku zgórą 
pięć i pół miljona rubli, lecz z tej su 
my na ochronę wydano niecałe 50 pr. 
resztę zaś użyto na organizację par- 
tyjną. 

Stwierdzono znaczny upadek dyscy 
pliny wśród robotników, którzy 55 
proc. dni roboczych nie stawali do 
pracy. W związku z tem koszty pro 
dukcji węgla w ostatnim miesiącu 
wzrosły z 1l rubli za tone da 12. 


a 
=) 


<1 


KUORJER ZACHODNI ToDo, 1? wrzesnia J923 roku. 


jA merra: 


dak tomący ma falach samorzą socialóci chea się ratować? 


GROŹNE WIDMO. — PIEKNY GIEST NA POŻEGNANIE. — PASKUDNE WSPOMIENIE WYBORÓW DO 
SEJMU. — GDZIE SPRZYMIERZEŃCY? — NIWKA, KLIMONTÓW I DAŃDÓWKA RZUCONE NA STOS O- 
FIARNY PPS. — CZY ZECHCĄ SIĘ POŚWIĘCIĆ? — SPROSTOWANIE NA WSZELKI WYPADEK. 


Sprawa. rozwiązania Rady miej- | 
skiej w Dąbrowie i w 5osnowcu jest | 
—jak wiadomo — kwestją najbłiź- ; 
szej przyszłości. Nic dziwnego, że na 
szym towarzyszom, którzy w aa 

| 
| 
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rządach tych usłali sobie b. wygodne | 
gniazdka partyjne, drżą łydki przed | 
widmem, grożącem im wylotem na | 
zieloną murawkę. 
zawczasu, jakby utrzymać się przy 
władzy, która stanowi całą pozycję 
życiową głównych menerów, LE któ 
rej byliby zwykłymi pioneczkami. 
Spodziewać się przeto należy, że 
przedewszystkiem jako stara Rada 
miejska zechcą zejść z widowni z pię 
knym giestem. Giest taki należałoby 
obliczyć tak, by przy pożegnaniu 
chwycić niejako za serce całe spole- 
czeństwo miejscowe, bv powiedziano, 
że przecież... mimo wszystko... a je- 
dhaik... Mówi się o inicjatywie ufundo 
wania pomnika o znaczeniu ogólno- 
państwowem. Myśl sama w sobie nie 
wąłpliwie piękna, ale nic należy się 
trudzić, że intencje są lu uboczne. 
Równocześnie oblicza się głosy i tu 
raehuba wypada b. fatainie. Jeżeli 
wybory do Rady miejskiej poszłyby 
tak, jak ostatnie wybory do Sejmu, 
socjaliści przepadną z kretesem. 
Przypomniny tu cyfry odnośne. O- 
tóż w Sosnowcu przy ostatnich wybo- 
rach do Sejmu na 47.500 głosów PPS. 
otrzymała zaledwie 5564 czyli 7.5 pre. 
głosów, podczas gdy komuniści otrzy 
mali 15.400 czyli 35 proc., a listy naro 
dowe, które niewatpliwie przy wybo 
rach do Rady miejskiej pójda razem 
(BB, 24-ka, 25-ka i ii-ka), 22.500 czyli 
48 proc., żydzi zaś (Nr 18 i 55) niecałe 
11 proc. Gdyby mawet cześć komuni- 
słów i część żydów głosowała na PPS. 
to i wówczas lista PPS upadnie, bo 
trudno sobie wyobrazić, by ogół mie 
szkańców Sosnowca popełnił grzechy 
z czasu ostatnich wyborów, wstrzy- 
mywał się do głosowania, rozbijał się 
i szedł pod jarzmo partyjników, 
których działalność w przeciągu 
trzech lat dostatecznej doczekała się 
kompromitacji. 
Cóż wobec tego robia socjaliści? 
Oglądają się za sprzymierzeńcami, 
atrując ich wśród komunistów, z 


1 
| 
íp | 
którymi zreszta szli rączka w rączkę 


Kombinują więc | 


przy ostatnich wyborach w nięktó- 
rych gminach, jak np. w Grodźcu, z 
czego potem śmieszne wynikały sytu 
acje, gdy zamiast gija pepesęwego 
wyskakiwał autentyczny Gawron. 
Sprzymierzceńców widzą wśród nie- 
których żydów, majac przy sobie ich 
zakładników w osobach, związanych 
z samorządem. np. ławnika p. Kohna, 
mąchera od rzeźni p. Cwajgenhafta, 
robiącego w rzemiośle 
p. Warszawskiego i innych. Ale to 
wszystko kropelka w morzu cyfr i 
możliwości. Od czegóż więc sąsiednie 
miejscowości. które jeszcze nię zazna 
ły słodyczy samorządu socjalistyczne 
go w Sosnowcu? 

I oto przez organ, stojący w osta- 
tnich czasach j 
rządowo - 
r 


żydowskiem 


Samo- 


na platformie 
ideolo- 


socjalistycznej 
gji zatrąabiono na nutę: 
„stolica Zagłębia znów się po- 
większy”, że „w łonie zarządu mija- 
sla Sosnowca omawiana jest sprawa 
przyłączenia do miasta gminy Kli- 
montów i Niwki z Dańdówką”, że 
„przyłączenie tych gmin do Sosnow- 
ca będzie mialo dla miasta b. duże 
znaczenie , że po przyłączeniu tych 
gmin Sosnowiec liczyłby 120 tysięcy 
mieszkańców i bylby jednem z naj- 
większych. miast Rzeczypospolitej. 

Zamiast jednak enluzjazmować się... 
na kredyt tą sprawą, wolimy sięgnąć 
do statystyki i stwierdzić, że np. ta- 
ka Niwka przy oslainich wyborach 
do Sejmu dała socjalistom 2098 czyli 

44 proe., podczas gdy listy narodowe 

zebrały tam 1585 czyli 29 proc., ko- 

muniści 1014 czyli 20 proc., a żydzi 

240 czyli 5 proc. W tej perspektywie 

widoczną stałaby się możliwość popra i 
wienia socjalistycznych szans wybor- 

czych PPS., gdyby Niwkę przyłaczo: 
no do Sosnowca. | tu dochodzimy do ; 
sedna rzeczy. Socjalistom chodzi nie | 
o dobro mieszkańców, lecz o pawtję, I 
o interesy swoich mencrów sumorza- I 


[15 


dowych, o utrzymanie się przy syne- 
kurach. 

Bo jakiż inieres mogą mieć miesz- 
kańcy Niwki z przyłączewia się do 


Sosnowca. Niewątpliwie z tej strony |. 


odezwą się głosy obywatelskie w tej 
sprawie, my jednak — patrząc na 


, przyłączony do Sosnowca Modrze- 


jów — z góry możemy powiedzieć, 
że byłoby samobójstwem Niwki przy 
łączanie się jej do Sosnowca, po to 
chyba, żeby płacić większe niż dotąd 
podatki, biegać do Magistratu w So- 
snowcu zamiast załątwiać różne spra 
wy w urzędzie gminnym na miejscu, 
mieć przyjemność pokrywania zacią- 
gniętych przez socjalistyczny Sosno- 
wiec długów i w dodatku nie korzy- 
stać w przyszłości z tych udogodnień, 
jakie w minimalnej dawcę mają pła- 
cący grube podatki mieszkańcy cen- 
iram Sosnowca. Z drugiej strony” 
trzeba mieć naprawdę wiele cyni- 
zmu, by wabić mieszkańców. Niwki, 
Dańdówki i Klimontowa na wędkę 
partyjną PPS, zapuszczońą w mę- 
ine wody z Sosnowca. 

Mało więc tego, że na najbliższem 
posiedzeniu Rady miejskiej Sosnow- 


! ca będzie ta sprawa omawiana, nie 


może mieć tu również znaczenia 
ewent. uchwała socjalistów z Rady 
gminnej w Niwce, którzy w swoim 
czasie dorwali się tam przypadkiem 
do rządów i częściowo stracili już w ; 
swych kołach autorytet jak np. p. i 
Mruk, nie jest również argumentem, i 
że przyłączenie Niwki podreperowa- | 


KALENDARZYK. 


Dziś Nikodema. 

Í luteo Eiemji P. M. 
=l Wsch. słońca 5 m. 10. 
Sobota |=] Zach, „ 17 m. 53 


Kinoteatry w Sosnowen ` 


grają dzisiaj: 


Kino „Zagłębie“ — „Okowy mal- 
żeństwa . 

Kino „Momus“ — 
szą wolność ., 


Program radjowy 


SOBOTA 15 WRZEŚNIA. 
KATOWICE: 

16.40 — Komunikaty polsk, Aw. zrzesz. gosp. 
Woj. Śl. i Wojewódzkie, Komisji Tury 
stycznef. A 

17.00 — Skrzynka pocztowa. 

17.25 — Nadprogram. 

18.00 — Transmisja z Warszawy. Słuchowi- 
sko dla młodzieży. 

19.00 — Rozmaitości. 

19.50 — Odczyt p. t. „Stosunek Juljusza Sło- 
wackiego do natury” — wygl. p. Ed- 
ward Rybarz. 

19.55 — Komunikat rolniczy z Warszawy. 

20.15— Koncert kameralny poświęcony u- 
tworom J. Brahmsa i EL Regera z udzia 
łem p. Ady Hoxodyskiej (śpiew), p. A- 
błamowicz Mayerowej (fortepian), prof. 
Artura Brandenburga (skrzypce) i prof. 
Mieczysiawa Szałeskiego (altówka). 


„Za waszą i na- 


Program: 1) J. Brahms — Trio fort, 
Es-dur. 2) Pieśni. 5) IL Reger — Trio 
h-moll. 


22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty lotni- 
czo-metęor. i P.A.T. 

22.30 — Transmisja muzyki tanecznej. 

X ZATWIERDZENIE BUDŻETU SEJ- 
MIKU BĘDZIŃSKIEGO. Województwo 
Kieleckie nadęslało zaaprobowany pre- 
liminarz budżetowy Sejmiku będzińskie 
go na rok 1928-29, W prełimimarzu wla- 
dza nadzorcza poczyniła nieznaczne po- 


prawki, względnie modyfikację niektó- | 


rych pozycji. Zauważyć należy, iż preli- 
minarz wyslany został do województwa 


jeszcze w kwietniu r. b. skąd wreszcie | 


po upływie pół roku wrócił, a Sejmik 
tymczasem, stosownie do przepisów, pro 
wadził gospodarkę na podstawie prowi- 
ż0wr jum. 

X CZARNA RAWA na rzecz Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Będzinie na gó- 
rze Zamkowej dziś od godz. 8 wiecz. 


łoby trochę zbankrutowane wpływy 
PPs. w Sosnowcu. W sprawie tak wa 
żnej musiałby się wypowiedzieć o- 
gół mieszkańców na zebraniu gmin- 
nem, a niewątpliwie ogół ten nie ze- 
chce płacić ze swej kieszeni, i to gru 
bo płacić, by zrobić przyjemność par- 
tji socjalistycznej i uratować posady 
jej menerów w Sosnowcu. 

Ponieważ weszła w życie moda 
przysyłamia nam odpowiednio sprepa 
rowanych sprostowań, z góry wyrę- 
czamy pokrzywdzonych tym naszym 
artylkulem, zaznaczając w cudzem i- 
mieniu, że: 

— Nieprawdą jest, jakoby towa- 
rzysze usłali sobie w samorządach 
wygodne gniazdka partyjne, nato- 
miast prawdą jest, że szczególnie 
gniazdko partyjne w Sosnowcu sta- 
io się w ostatnich dniach b. niepe- 
wne i niewygodne. 

KOAN jest, że naszym towa- 
rzyszom drżą łydki przed widmem, 
natomiast prawdą jest, że łydki im 
drżą z innych powodów. 

Nieprawda jest, że towarzysze chcą 
schodzić z widowni z pięknym gie- 
stem, natomiast prawdą jest, że towa- 
nzysze wolełiby zostać na widowni 
choćby z brzydkim giestem. 

Nieprawdą jest, że oblicza się gło- 
sy, natomiast prawdą jest, że głosy o- 
bliczy się dopiero po wyborach. 

(Dalszy ciąg sprostowania z powo- 
du przykrego finału odkładamy do... 
najbliższych dmi. — Przyp. Red.). 


Kronika Zagłębia. 


Teatr w Katowięach. 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 

SOBOTA, 15 bm. — „Cyd“. 

NIEDZIELA, 16 bm. — „Występ Lucyny 
Messal' (o godz. 10.40). 

NIEDZIEŁA, 16 bm. — „Rycerskość wie- 
śniacza i Pajace* (o godz. 7.50) 


X 10 LISTOPADA — ŚWIĘTEM SZKOL 
NEM. P. minister oświaty, pragnąc, aby 
młodzież szkolna bardziej upamiętniła 
sobie dziesiątą rocznicę odzyskamia nie- 
podległości, przypadającą w niedzielę, 
dn. 11 listopada, zwołmił ją od zajęć 
szkolnych na dzień sobotni — 10 listo- 
pada, przeznaczając ten dzień na ucz- 
czenię rocznicy niepodległości w sposób 
dowolnie przez młodzież wybrany. 

x SPRAWĄ POMNIKA DLA POLE- 
GŁYCH 14 P. P. W nb. czwartek miało 
się odbyć posiedzenie komisji technicz- 
no-artystycznej komitetu budowy pom- 
mika dla poległych żołneirzy 11 p. p. Z 
braku quorum posiedzenie do skutku 
nie doszło, a ponieważ niektóre komisje 
zostały zdekompietowane, względnie nie 
ujawniają działalności, w czwartek dn. 
20 bm. odbędzie się ogólne zebranie ko- 
mitetu budowy pomnika celem skiero- 
wania akcji na właściwe tory i omówie- 
nia sprawy realizacji projektu. 


X POWITANIE 25 P. A.P. W dniu 
wczorajszym przedstawiciele władz, u- 
rzędów, komporacyj oraz tłumy publi- 
czności witaly w Będzinie wracający z 
ćwiczeń 25 pap. Doskonały wygląd i po- 
stawa naszych dzielnych wojaków spra- 
wiały miłe wrażenie, nie też dziwnego, 
iż sympatycznych artylerzystów witano 
owacyjnie, a panie zanzucały ich kwia- 
tami. Po powitaniu odbyła się defilada, 
a wieczorem przyjęcie w salach kasyna 
oficerskiego. 


xX PROF. HENRYK CZECZOTT: One- 
gdaj zmarł w sile wieku 4. p. Henryk 
Czeczott, profesor Akademii górniczej 
w Krakowie, a przedtem profesor Insty- 
tutu górniczego w Pelersburgu, wybitna 
siła na polu nauki i niezastąpiony znaw- 
ca techniki górniczej, który zwłeszcza 
w sprawach wentylacji i urządzania sor- 
towmi węgla cieszył się sławą i powagą 
w całej Europie. Śp. prof. Henryk Cze- 
czołt, będąc studentem Instytutu górni- 
czego w Petersburgu, praktykował na 
kop. Saturn, a później pracował przez 
5 lata na tymże Saturnie jako pomocnik 
zawiadowcy. Część jego pamieci! 
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P, woj. Korsak w Sosnower 
ODWIEDZIŁ MAGISTRAT I RZEŹNIK, 
Od dwóch tygodni krążyła w Za 
głębiu pogłoska o  spodziewanen. 
EMD na nasz teren p. wojewo. 
y Korsaka, w ważnych sprawach u 
rzędowych. 

Pogloską się sprawdziła, bowien, 
w dmu wczorajszym istotnie przybył 
do Sosnowca p. wojewoda, w towanzy 
stwie dr. Serafina i dr. Minike. s 

Jak słychać, p. wojewoda przyje. 
chal do Sosnowca z polecenia Mini. 
sterstwa spraw wewnętrznych, ce- 
lem osobistego zbadania kilku spraw 
w Magistracie sosnowieckim. Wynik 
lustracji, względnie rewizji jest o- 
czywistą nieznany, bowiem relację 
swą p. wojewoda złoży bezpośredni 
władzom centralnym. 

P. wojewoda zwiedził rzeźnię miej 
ską oraz targowicę, gdzie rzeźnicy 
i współwłaściciele przedstawiali mu 
bolączki i miedomaganiy dotyczące 
tych przedsiębiorstw. 

X LUSTRACJA DRÓG. W dniu wczo. 
rajszym przybył do Będzina z dyrekcj: 
rohót publicznych w Kielcach inż. War. 
choł, celem dokonania lustracji dróg na 
terenie naszego powiatu. 

X DZIWNE ZJAWISKO NA NIEBIE 
W dniu 15 bm. na zachodzie ukazał się 
na niebie dziwny niebieskawy napis, 
który całą Czeladź postawił na nogi. 
Napis ten brzmial „Henko Ata“. Ludzi. 
ska zastnawiali się. co mogą znaczyć te 
tajemnicze wyrazy, a starsi żegnali się, 
mówiąc, że to jest kometa i że jest na- 
pewno przepowieslnią bliskiej wojny. 
Musimy tu dodać, że nie jest to kometa, 
która zupełnie inaczej wygląda, a na- 
pewno jakaś reklama handlowa. 

X ZAKAZ  WYPIEKU CHLEBA 
PSZENNO - ŻYTNIEGO. Jak się do- 
wiadujemy, w najbliższym czasie ukaże 
się rozporządzenie Min. spraw wewnę- 
trznych, zakazujące wypieku chleba 
pszenno - żyłniego. Zakaz ma na celu 
ukrócenie nadużyć krzywdzacych spo- 
żywców. Nadużycia te polegają m. in. 
na tle stosowania mniejszej ilości mąki 
pszennej przy wypieku chleba niż istot 
nie być powinno. Nadto odgrywają tu- 
taj również rołę względy oszczędnościo- 
we. Chodzi bowiem o to, by przez nad- 
mierne zużycie mąki pszennej nie do- 
prowadzać do komieczności importu mą 
ki zagranicznej. Wobec tego, że młyna- 
rze nie stosują się do obowiązującego 
rozporządzenia o ograniczeniu przemia- 
łu, Min. spraw wewnętrznych powoła do 
życia specjalną komisję, która będzie 
miała na celu przeprowadzemie lustracji 
młynów. W razie stwierdzonych nadu- 
żyć będą stosowane bardzo surowe kary. 
X KRADZIEŻ 500 ZŁ. W CZELADZI 
Na posterunek policji na „Saturnie” 
zglosił się robotnik kop. Saturn, Koń- 
czyk Ludwik, zamieszkały pod tak zw. 
„Bożechą” i zameldował, że z domu zgi- 
nęło mu 500 zł. Przeprowadzona rewi- 
zja w domu Kończyka wykazała, że ca- 
ła skradziona suma znajdowala się pod 
pościelą w łóżku. Podejrzenie padło na 
żonę Kończytka, Łucję, która wzięta w 
krzyżowy ogień pytań przyznała się do 
kradzieży, twierdząc, że bała się, iż mąż 
jej odebrawszy należność z kop. „S5a- 
tun“ za wysługę lat, opuści ją i wyje- 
dzie na wieś, ona zaś zostanie się bez 
środków do życia. 

X ZWOLNIENIE Z ARESZTU B. KIE- 
ROWNIKA P. U. P. P. Były kierow- 
mik państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy i obwodowego funduszu bezrobo- 
cia w Sosnowcu inż. Borkowski, oskar- 
żony o naclużycia służbowe i przebywa- 
jacy dotychczas w areszcie, został praw- 
dopodobnic po złożeniu kaucji, względ- 
nie odpowiedniego zabezpieczenia, wy- 
puszczony na wolność. 

x JESZCZE W SPRAWIE „WYSTAWY 
WYNALAZKÓW“. W związku z notatką 
wczorajszą w sprawie szumnie reklamo- 
wanej „Wystawy wynalazków“ w Będzi 
nic, która właściwie winna nosić nazwę 
„Wystawy starzyzny”, domoszą mam, iż 
właściciel tego przedsiębiorstwa, poza 
reklamowaniem szelek, scyzoryków i 
t. p. drobiazgów, urządza loterję, sprze- 
dając bilety po 1 zł. przyczem wygrać 
można zabawkę dła dziecka, względnie 
inną popielniczkę. O ile wiemy, na urzą- 
dzanie wszelkiego rodzaju publicznych 
loterji trzeba mieć pozwolenie odpowied 
nich władz, tymczasem nie wiadomo, 
czy właściciel pomysłowej „Wystawy 
w legalny sposób ekspłoatuje kieszenie 
ludzkie, robiąc na tem doskonały. interea 
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Zawody sokole 

OoDBĘDA SIĘ JUTRO W GRODŹCU 

Na zakończenie swojego tygodnia 
„łotowego solkolstwo tutejszego Okrę 
vu urządza w Grodźcu jutro w nie- 
dzielę o godzinie 6 rano zawody dru- 
żynowe w Frkilometrowym biegu na 
przełaj. Trasą biegu jest następująca: 
droga przez kolonję  Grodzieckiego 
Towarzystwa ku Wojlkowicom do 


zakrętu na kolonję Bołeradz, następ- ` 


południowy zachód w stronę 
do cmentarza grodzieckiego. 
Pozatem drużyny zawodnicze prze- 
ćwiczą konkursowo obrazy „poznań- 
skich” ówiczeń wolnych. Początek 
zawodów o godzinie 7 ramo. Na zawo- 
dach rozegrama będzie wędrowna na- 
sroda okręgowa w postaci posążku 
Kościusziki. : 

W dalszym ciągu czyni Okręg przy 
gotowania do ćwiczeń i zawodów w 
strzelania z broni małokalbrowej. 
Zawody te odbędą się 4 października 
na Niemcach na terenie, należącym 
do lasu państwowego. 

X ORGANIZACYJNE ZEBRANIE 
Spółdzielni mieszkaniowej odbędzie się 
w sobotę dnia 15 b. m. o godzinie 4 po- 
południu w sali magistratu m. Sosnow- 
ca. 

X ZEBRANIE RADY ZWIĄZKU $TRA- 
ŻY POŻARNYCH. W niedzielę, dnia 50 
września r. b. o godzinie 16 w saii gor- 
trctowej województwa Kieleckiego od- 
będzie się zebranie Rady Związku stra- 
ży Poż. województwa Kieleckiego z po- 
niższym porządkiem obrad: Zatwierdze- 
nie protokułu poprzedniego zebrania. 
Zatwierdzenie sprawozdania ogólnego 
za 1927 r. Zatwierdzenie sprawozdamia 
finansowego za 1927 r. i protokułu komi 
sji rewizyjnej. Zatwierdzenie budżetu 
na 1928 r. Sprawa wprowadzenia w ży- 
cie nowych statutów. Zatwierdzenie 
programu działalności na 1928 r. Sprawa 
organizowamia oddziałów żeńskich przy 
strażach. Owganizowamie przy strażach 
żeńskich kolumn sanitarnych. Szkolenie 
straży w zakresie obrony przeciwgazo- 
wej. Wnioski zgłoszone przed 15 wrześ- 
nia r. b. Zebranie będzie prawomocne 
przy obecności prezesa lub jego zastęp- 
cy oraz conajmniej 4 członków. 

X WYPADEK SAMOCHODOWY. Szo- 
ler Marjan Wasiński, zamieszkały w Cze 
ladzi przy ul. Gawrończej 29 przejeżdżał 
ulicami Czeladzi, mie dając ostrzegaw- 
czych sygnałów. W trakcie tego przecho 
dziła ulicą 55-letnia Rajewska Marja, 
zamieszkała w Będzinie przy ul. Wa- 
pieenej 6, mie słysząc ostrzegawczych 
sygnałów przechodziła z jednej strony 
ulicy na drugą, przyczem dostała się 
pod przejeżdżające auto i doznała ogól- 
nych obrażeń. Nieuważny szofer zastał 
pociągnięty do odpowiedzialności. 

X ZA NIETRZYMANIE PSA NA UWIĘ- 
Zi został pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści Wróblewski Edward, zamieszkały w 
Czeladzi przy ul. Milowickiej 54. 
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F olie Berger! Najpikantniejszy teatr 
Swiata o majcelmiejszym repertuarze, 
o ile „mianem repertuaru można ob- 
Ja piękne artystki, girls i statystyst- 
a. we wspaniałych strojach, o ile 
ów mianem stroju można objąć 
pantofelki, gdzieniegdzie jakieś piór- 
EA miejscami dżety i gęsto antyczną 
lżuterję z... trzeciego dziesiątka XX 
wieku, 

P Folie Berger ! Ile w tem słowie ze- 
Ur się drgań i drgawek erołycz- 
De SJ chciałem rzed--eterycznych. 
zk ER że na fluidach, które pły- 
AM: iz Folie Berger, można zbu- 
W S stację radioencrgetyczną. 
SE aeae loby zespołowi Folieber- 
A zainstalować wtyczki trójbie- 
BER wtyczki połączyć z transfor- 
ka T ami, transformatorki z motor- 
l; na scenie Folie Berger rozwi- 


Jałaby się akcja, a motorki obracai 
f x Or acając 
zań pracowałyby na... dobro ludziko- 


czł Berger! lle w tej nazwie nie- 

ich mej treści, A jednak... Jak wi- 

vani eh listów, za treścią nie u- 

A am Się, więcej forma do mnie 
€ 


rowem 
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ŁURIER ŻACHUDINI obora, 10 września 1925 rowu. 


Podzenie chorej glarmgtki t. zw. Szlfaien 


z pod Częstochowy przez Zawiercie aż do Będzina, a może 
i z powrotem. 


W tych dniach miał miejsce cha- , 


rakterystyczny wypadek, rzucający 
ciekawe Świałło na panujące u nas 
stosunki w dziedzinie opieki społecz- 
nej. Otóż w lasach gminy Grabówka, 
w pobliżu Częstochowy 

znaleziono jakąś staruszkę, 
dającą słabe znaki życia. Po zastoso- 
waniu. pewnych środków przez leka- 
rza, udało się staruszkę przywrócić 
do przytomności, stwierdzono jednak 
że, iż jest ona głucha i nie może m- 
dzielić o sobie bliższych informacyj. 
Po upływie kilku godzin z opowiadań 
staruszki nabrano przekonania, iż 
pochodzi ona 

z przytułku dla starców 
w Rudzie na Górnym Śląsku, wobec 
czego gmina Grabówki postanowiła 
wysłać tam staruszkę w oryginalny 
sposób. Mianowicie  „wygotowano” 
odpowiedni papier i w asystencji po- 
licjanta wysłano staruszkę 


do następnej gminy t. zw. szupasem. 


W tem sposób staruszka przybyła do 
Poraja, a stąd do Myszkowa, nastę- 
nie do Zawiercia, dalej Rokitna 
Szlacheckiego, Laz, wreszcie do Dą- 
ksowy. Dąbrowa odesłała staruszkę 
dalej, t. j. do Będzina. Z uwagi na to, 
12 
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biedną kobietę przysłano 
papołudniu i Magistrai był już nic- 
czynny, a pozatem chcąc nauczyć 
sasiednią gminę, t. j. Dąbrowę, iż w 
dzisiejszych czasach mie można w ten 
sposób postępować z ludźmi mieszczę- 
śliwymi, Będzin staruszkę nie przy- 
jął, lecz 
odesłał ją z powrotem do Dąbrowy. 
Wędrówika ta trwała 4 dni i co osta- 
tecznie stało się z nieszczęśliwą sta- 
ruszką, niewiadomo, fakt ten jednak- 
że świadczy wymownmie, iż w okresie 
urządzania różnorodnych tygodni 
dziecka, matek i t. p. przedsięwzięć, 
należałoby może przedewszystkiem 

urządzić tydzień człowieka, 
aby w pierwszej linji nauczyć tych, 
którzy stoją na czele samorządu, nie 
chcą, czy nie potrafią uszanować sę- 
dziwego wieku i przyjść z pomocą 
nieszczęśliwym, mimo wygłaszania 
szuminych haseł o opiece społecznej 
i altruiźmie. 

Pędzenie staruszki piechotą, 
na wzór bydłęcia, na rzeź przezma- 
czonego, chłuby naszym samorządow- 
com nie przynosi i podobne postępo- 
wanie w dzisiejszych czasach godne 
jest silnego mapiętnowania. 
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Pożyczka budowlana dla Grodźca. 


KILKUNASTU OBYWATELI UZYSKA 2 i PÓŁ ROCZNE POŻYCZKI 


WEK- 


SLOWE. 


Jak się dowiadujemy, poczynione swe 
go czasu przez obywateli Grodźca z p. 
J. Gołębiem na czele starania o uzyska- 
nie w Banku Gospodarstwa Krajowego 
długoterminowej pożyczki budowlanej 
uwieńczone zostały pomyślnym skut- 
kiem, a to dzięki poparciu tej sprawy 
przez wydział powiatowy Sejmiku bę- 
dzińskiego. 


Bank Gosp. Krajowego udzielił Sejmi | 


kowi będzińskiemu 250 tysięcy złotych 
pożyczki na budowę domów. Jednak 
wszyscy starający się o podwyżkę mo- 
gli ją otrzymać gdyż Bank Gosp. Kra- 
jowego postawił warunek, że obywatel 
chcący otrzymać pożyczkę musi dać za- 
bezpieczenie hipoteczne, niestety nie 
wszyscy obywatele mają założome hipo- 
teki. 

Wydział powiatowy wraz z zarządem 
Powiatowej Kasy pożyczkowe - oszczę- 
dniościowej, uwzględniając ciężkie poło 
żemie obywateli, niemających urządzo- 
dzomej hipoteki której założenie pocią- 
ga za sobą dosyć znaczne wydatki, przy 
rzekł kilkunastu obywatelom pożyczki 


na 2 i pół letni termin pod zabezpiecze- 
nie weksłowe. W tym celu przybył do 
Grodźca dyrektor Pow. Kasy pożycz- 
kowo - oszczędnościowej p. Cz. Am- 
kiersztajn, który zbadał potrzeby i od- 
powiedzialność miejscowych obywateli i 
ma podstawie tych orzeczeń Pow. Kasa 
poż. - oszczędnościowa wypłaciła po- 
życzki. 

P. dyw. Aukiensztajn w rozmowie z p. 
J. Gołębiem nadmienił, że Pow. Kasa 
poż. - oszczędnościowa będzie uwzględ- 


| niać dalsze podamia o pożyczki, w mia- 


rę napływu potrzebnej na ten cel gotów 
ki, wobec czego należy przypuszczać, że 
zarząd Pow. Kasy poż. - oszczędnościo- 
wej, biorąc pod uwagę ogólne trudne po 
łożenie finansowe, zacznie udzielać dal- 
szych pożyczek, a w pierwszym nzędzie 
udzieli pożyczki tym, którzy. jeszcze 
1925 roku rozpoczęli o nią starania, lecz 
z powodu braku odpowiednich sum w 
powołanych do tego instytucjach finan- 
sowych, dotychczas pożyczki nie otrzy- 
mali. 


przemawia, a Folie Berger, Casino | pląsach, balansach i piruetach two- 


e Parvis, Moulin Rouge — co za ko- 
sztowme bogactwo form! 


Już samo wejście do tych przybyt- 
ków podkasamej sztuki odurzy każ- 
dego. Przed portalem drab w czarnym 
ZE czerwonym fraku, złotej 
kamizelce i fioletowych spodniach 
mówi „passez“ i żąda franka. U stóp 
schodów z carraryjskiego marmuru 
z odcieniem „beton anme” ktoś krzy- 
czy w niebogłosy.., Prze..grw.. am!-— 
5 franki. Trzy stopnie wyżej — li- 
bretto ilustrowane — 3 franki. W ni- 
szy kapelusik i rękawiezki — 5 fran- 
ków „pour la maisom“ i cośniecoś 
„pour la service . Pani, która sadza, i 
ani, która przesadza — po 5 franki 
kończą „emtice'. A potem chwilowo 
można spokojnię siedzieć, patrzeć i 
słuchać, 

Wielcy podróżnicy, skoro im bra- 
knie słów do opisu niezwykłych zda- 
rzeń świata, uciękają się do metoni- 
mji porównawczej. Spróbujmy prze- 
to tej metody przy reasumcji wrażeń 
z Folie Berger. 

Wyobraźmy sobie, iż mecenas F. 
zmęczony po całodziennej pracy, od- 
poczywa przy pół-czarnej w cukierni 
Wa aleć. Muzyka rozsiewa dy- 
skretne akordy, mec. F. siedzi zadu- 
many. Aż raptem od ul. 3-go Maja 
zjawiają się najpiękniejsze dziewo- 
je miasta Sosnowca i poczynają 
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rzyć najcudaczniejsze grupy. Mec. 
F. jest olśniony blaskiem skóry 
ludzkiej i połyskiem mikroskopij- 
nych kostjaumów, kończy więc gwal- 
townie pół-czarnej i zamawia syfon 
zimnej wody. 

Widząc, jak piorunujące wywarły 
wrażenie, sosnowiczanki uciekły i 
skryły się w podziemiach cygarowej 
Alhambry. Mecen. F. odstawił wodę i 
wrócił do pół-czarnej. 


W niedokończonej Alhambrze by- 
lo zimno i dziewoje znów poczęły. 
bądź w pojedynkę bądź partjami. 
wybiegać przed cukiernie, ale już w 
nieco odmiennych strojach. Były 
przybrane w gwiazdki, Jedna miała 
gwiazdkę ma czole, druga ma policzku. 
trzecią na biuście, czwarta znacznie 
niżej, piąta na pięcie itp., a gdy już 
wszystkie wybiesły, wpadły w gwal- 
towny impet wyrzucania głów, rąk, 
nóg itd., w jakiś taniec epileptyczny, 
że mec. F. przeraził się zażądał dwa 
syfony wody. Dziewoje wyczyniają 
swe niesamowite historje, mecen. $". 
pije wodę i woda zaczyma się goto- 
wać, aż z mecen. F. bucha para. 


Jak dziewoje zauważyły to zjawi- 
sko, uciekły, mec. F. spojrzał na ze- 
garek, przekonał się, że widowisko 
trwało 4 bite godziny i też uciekł do 
omu. 
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| Pamiętajcie, matrony i panBy, 

ŚJ Na czem cała się mądrość opiera: 

E Do miedałcy, do prana, do wanny 
Zaweze tylko brać MYDŁO REGERA. 
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X IZRAEL MIKUS właściciel piekamni 
w Czeladzi przy ul. Kilińskiego 55 zo- 
stał pociągnięty do odpowiedzialności za 
nieumieszczanie ma etykietach chlebo- 
wych procentowej jakości chleba. 
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NOWY KLUB SPORTOWY W 
GRODŹCU. Jutro w niedzielę 16 bm. od- 
będzie się uroczyste otwarcie klubu spor 
towego robotników i pracowników za- 
kładów „Solvay“ w Grodźcu, na które 
zaproszone zostały wszystkie bratnie 
Towarzystwa sportowe. Początek uro- 
czystości o godz. 8 rano na boisku. 

WYŚCIGI CYKLISTÓW W CZĘSTO- 
CHOWIE. Dwukrotnie odwoływane wy 
ścigi torowe w Częstochowie z udziałem 
polskich olimpijczyków odbędą się o- 
statecznie w niedzielę dnia 16 bm. o g. 
14. Z klubu S. T. C. startować będą: jJ. 
Kukieła i E. Wierzbicki. Odjazd z So- 
snowca dmia 16 bm. o godz. 9. 

ODWOŁANIE WYŚCIGÓW. Wyścigi 
o mistrzostwo Zagłębia Dąbrowskiego 
odbędą się 50 bm., a nie 16 bm. 

SOSNOWIEC — VICTORIA. W nie. 
dzielę dnia 16 września o godz. 10 nano 
na boisku Zagłębia w Dąbrowie Górn. 
odbędzie się finał rozgrywek piłki noż- 
nej o mistrzostwo województwa Kielec- 
kiego pomiędzy Sosnowcem a Victorją. 
Spotkanie powyższe będzie największą 
sensacją sportową na całym terenie Za- 
głębia, ponieważ finał jest kulminacyj- 
nym punktem mistrzostwa. Przeciwnicy 
wystawią zapewne najlepsze swoje skła- 
dy, aby zapewnić sobie zwycięstwo, a 
terasamem i mistrzostwo kieleckiego O- 
kręgu. Zawody te odbędą się wskutek. 
uwzględnienia przez zarząd kiel. Z. O. 
P. N. protestu Zaglębia na decyzję Wy- 
działu gier i dyscypliny, który zweryfi- 
kowal zawody Zagłębie — Victorja z 2:2 
na 5:0 dla Vietorji. Obecnie kluby So- 
snowiec i Victorja mają po równej ilo- 
ści punktów tj. po 19. Zawody będzie 
prowadził sedzia z krakowskiego Kole- 
gjum sędziów, celem uniknięcia ewen- 
tualnych nieporozumień i zarzutów. 

C. K. S. W CZELADZI. Nic zamieści- 
my śmiesznego sprostowania, jakie se- 
krętarz Panów nam uadesłał. Paragrafy 
trzeba umieć stosować, a operowanie ni~ 
mi, to nie kopanie piłki na boisku. 


lecz wyszliśmy krokiem dystyngo- 
wanym, udając się na dalsze zwiedza 
nie curiosite Paryża. Niestety muszę 
tu postawić kropkę nad i, gdyż fry- 
wolna literatura jest w „Kurjerze Za 
chodnim” surowo interdit. 

Przyjmijmy na wiatę, że przespa: 
liśmy się w hotelu „Modern” i z brza- 
skiem upałnego dnia rozpoczęliśmy 
w dalszym ciągu zwiedzamie niezli. 
czonych muzeów, ogrodów i innych 
osobliwości Paryża, a dzień ten za- 
kończyliśmy studjami społecznemi w 
Casino de Paris. 

Kubek w kubek tosamo, co w Folie 
Berger. tylko mecen. F. siedzi nie w 
Sosnowcu lecz w Będzinie, a niesamo- 
wite tamy, colskie śpiewy, hamle- 
towskie sketche wiodą nie sosnowi- 
czamki lecz bardziej racze będzinian- 
ki, ubrane nie w gwiazdki, a w pół- 
księżyce, zlewane bavwnem  świa- 
tłem reflektorów miejskiego zakładu 
elekirycznego, za specjalnem zezwo- 
leniem prezydjum samorządowego. 

Widowisko w Casino de Paris pro- 
pomowałem konkuremiowi zakończyć 
na Lido w Polach Elizejskich. Kon- 
kurent kategorycznie odmówił i po- 
mijając przewietrzanie i zamulanie 
z punktu przeszedł do powrotu na 
kopalnię. 

Tak zukończyła się w Paryżu epo- 
peja naszych wycieczek i jednego 
wieczora znaleźliśmy się na Gare du 


Myśmy z Folie Berger nie uciekali | Nord- 
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KURIER ZASHODNI Sobota. r5 września 1925 roku. 


Eropika Zawiergia, 


X OSOBISTE. Na wojewódzkich zawo- 
dach straży pożarnych, które odbędą się 
50 bm. w Kielcach odbędzie się też de- 
koracja srebrnym Krzyżem Zasługi inż. 
Michała Szymanowskiego, prezesa za- 
wierciańskiego okręgu straży pożar- 
nych. 

X Z POLICJI. Do Zawiercia przybył 
nadkom. Ratajski z wojew. komendy P. 
P. i przeprowadza inspekcję tutejszych 
urzędów policyjnych. 

X Z „LUTNI“. W sobotę 22 września rb. 
o godz. 7 wieczorem odbędzie się w lo- 
kału własnym nadzwyczajne ogólne ze- 
branie Tow. śpiew. „Lutnia”, z następu- 
jącym porządkiem obrad: połączenie ze 
Stow. spoż. „Zawiercie“, sprawa budo- 
wy domu i jego przeznaczenie. Należy 
nadmienić, że stosownie do art. 18 sta- 
tutu, zebranie odbędzie się bez względu 
ua ilość przybyłych członków. 


X PRZENIESIENIE ARCHIWUM NO- 
TARJALNEGO. Archiwum notarjalne z 
okresu lat 1905—1922, pozostające do- 
tychczas w kancelarji notarjusza P. 
Kuchty, zostalo przeniesione do wydzia- 
lu hipotecznego w Będzinie, pozostawio- 
no żaś zbiór akt z okresu późniejszego, 
t. zn. od roku 1923 po dzień dzisiejszy. 


x POŚWIĘCENIE SZTANDARU. W 
niedzielę 25 bm. odbędzie się uroczyste 
poświęcenie sztandaru oddziału zawier- 
ciańskiego Związku pracowników prze- 
mysłu i handlu. 

X ŚWIĘTO MATKI Zgodnie z wskaza- 
niami J. E. ks. biskupa Kubiny na dzień 
„Święta matki” został wybrany dzień Z 
października, N. P. Marji Różańcowej. 
W związku z tem 25 września odbędzie 
się tylko „dzień matki”, którego program 
obejmie odczyty uświadamiające rolę 
macierzyństwa, jego ochronę prawną, 
wskazania sanitarne itp. 


x NIEDOSZŁY HAJDAMAKA. Zamie- 
szkały przy ul. Porębskiej Stanisław 
Mularczyk mocno sobie podchmielił i 
wszczął awanturę na ulicy, rzucając się 
z nożem w ręku na przechodniów. Atoli 
prędko go utemperowano i wytrzeźwio- 
no w komisarjacie. Za burdę odpowie 
sądownie, 

X WŚRÓD KOLEGÓW PO FACHU. 
Dwaj koledzy fachowi, masarze p. Mo- 
rawiec i Grye przy kieliszku posprze- 
czali się nieco, przyczem Morawiee dwu- 
krotnie wystrzelił z rewolweru w sufit 
i Ścianę. P. Gryc wyszedł z opresji lek- 
ko tylko poturbowany, Morawcowi za 
niewłaściwe użycie rewolweru odebra- 
no pozwolenie na posiadanie broni. 


X KRADZIEŻ. Rozpowszechnione kra- 
dzieże rowerów w ŻZaglębiu i u nas za- 
czynają mieć miejsce. Wczoraj Moszek 
Goldberg, ul. Kościuszki 24, przyjechał 
„na chwilę” na pocztę i rower postawił 
przed drzwiami, kiedy zaś „po chwili“ 
wyszedł już go nie zastał. Policja po- 
szukuje złodzieja. 


X POPISY DZIECI ZE SCHRONISKA 
Z NIESUŁOWIC. Dzisiaj i w niedzielę 
16 bm. w szkole powsz. nr. 1 w Olkuszu 
dzieci ze schroniska niesułowickiego wy 
stąpią z gimnastyką szwedzką i rytmi- 
czną, plastyką, tańcami charakterysty- 
cznemi i salonowemi pod kierunkiem 
wykwalifikowanej gimnastyczki szkoły 
petersburskiej, nauczycielki szkół śred- 
nich, p. E. Zieglerowej. Ponadto dzieci 
wykonają śpiewy chóralne i deklama- 
cje. Ceny miejsc od 50 gr. do 5 zł. do 
nabycia w cukierni p. Nowickiej. Tań- 
ce, aczkolwiek bardzo trudne i skompli- 
kowane wykonywane przez sieroty z 
Niesułowic, są tak piękne, że każdy z 
mieszkańców Olkusza powinien je zo- 
baczyć. Należy dodać, że dzieci wystą- 
pią w różmych efektownych i charakte- 
rystycznych strojach. Wieczory zapo- 
wiadają się wspaniale. 


X Z BRAKU DOZORU. Dnia 15 bm. z 
okna II piętra w domu p. Stachurskie- 
go wypadło wskutek braku opieki dziec- 
ko Stanisława Szczerby, Janina, mające 
2 lata i 8 miesięcy. Dziecko doznało b. 
ciężkich obrażeń na całem ciele. 


X TAJEMNICZY TRUP NA POLACH 
POD WSIĄ OWCZARY. Pierwiastko- 
we dochodzenie w sprawie znalezionego 
trupa mężczyzny na polach obok lasu 
majątku Gawińskiego, o czem donosi- 
liśmy wczoraj, ustalilo, że trup jest zu- 
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pełnie nagi i posiada na nogach tylko 
trzewiki. Człowiek ten został prawdopo- 
dobnie zamordowany i obrabowany, o 
czem Świadczą 5 rany rewolwerowe, je- 


dna w głowę, a dwie w piersi, oraz brak | 
ca. MORO AREZZO BET AERO OTOZ EAP EAN 
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ubrania. Meżczyzna zamordowany liczy 
około 25—50 lat, wzrostu średniego, dość 
korpułentny. Nazwiska jeszcze nie usta- 
lono. Na miejsce wyjechały władze są- 
dowe i policy jne. 


"„Więtrze domu“ w Katowicach. 


Ostatnie przygotowania do otwarcia 
wystawy „Wnętrze domu“ dobiegają 
końca i czymiome są z iście amerykań- 
skim pośpiechem. Jak grzyby po desz- 
czu powstają nowe cfektowne kioski, 
które wystawcy dekorują w pośpiesz- 
nem tempie, by na dzień otwarcia wy- 
stawy (tj. w niedzielę, wszystko bylo 
wykończone. 

W ciągu nocy ubieglej stanęła obok 
hali głównej nowa hala namiotowa o po- 
wierzchni około 700 m2. Wewnątrz u- 
kończomo prace około nowej hali II, w 
której znajdą pomieszczenic eksponaty 
z dziedzimy gospodarstwa. Na kwietni- 
ku przed pawilonem drugim stanął pię- 
knie i efektownie udekorowany kiosk 


propagandowy P. W. K., a na tle pawilo- 
nu głównego reklamowa wieża „Eifla“, 
do której oświetlenia zużytych będzie 
przeszło tysiąc żarówek. 

Rozpoczęto również budowę dekora- 
cyjnej bramy wraz z czterema kasami. 
Przyczyni się te do zmniejszenia natlo- 
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W sierpniu i w pierwszych dniach 
września dało się zauważyć pewne -osła- 
bienie popytu na smołę preparowaną i 
pak, co tłomaczy się tem, że właściwy 
tegoroczny sezon dla tych produktów 
zbliża się już ku końcowi. Wskutek oba- 
wy przed nagromadzeniem zapasów na 
zimę, konsumemci czynią swe zakupy z 
wielką ostrożnością. Zapotrzebowanie 
paku dla wyrobu brykietów węglowych 


Zbyt olei smołowcowych, szczególnie 
oleji impregnacyjnych jest dobry. 

Dobry popyt na naftalin surowy pra- 
sowany ze strony odbiorców zagramicz- 
nych utrzymuje się nadal, tak, iż całą 
bieżącą wytwórczość tego artykułu wy- 
wozi się bez trudności na rynki zagra- 
niczne. Dla naftalinu czystego panuje 
dalej jeszcze sezon martwy. 

Zapotrzebowanie na zasady pirydy- 
nowe i pirydynę jest od dłuższego czasu 
słabę. Nie istnieje również nadzieja, a- 
by przynajmniej w najbliższej przy- 
Kronika go 


KOMISJA KONTROLI MŁYNÓW. Wobec 
tego, że mlyny nie stosują się do obowiązu- 
jących przepisów o ograniczeniu, przemiału 
zboża, ministerstwo spraw wewnętrznych po 
wołało specjalną komisję, która będzie pro- 


wadziła systematyczną kontrole w młynach. | 


Przekroczenie powyższych przepisów kara- 
ne będą z całą bezwzględnością. 

PODATEK DOCHODOWY BĘDZIE POD- 
WYŻSZONY. Jak podają pisma, podatek do- 
chodowy w roku bieżącym zostanie znacz- 
nie podwyższony, szczególnie w stosunku do 
kupców. nie prowadzących ksiąg han'dlo- 
wych. Wyższy. wymiar podatku dochodowe- 
go władze skarbowe uzasadniają tem, że w 
roku 1927 kupcy przeprowadzili więcej tran 
zakcyj i mieli więcej obrotów aniżeli w roku 
1926. W związku z powyźszem urzędy skar- 
bowe w dniach najbliższych wysyłać będą 
wezwania dotyczące dostarczania materjału 
informacyjnego o wysokości dochodu. Woe- 
zwanie takie otrzymają zarówno ci płatnicy, 
którzy złożyli zeznanie o dochodzie, jak i ci, 
którzy zeznania takiego nie złożyli. Platni 
kom, których wyjaśnienia będą niedostate- 
czne wymierzany będzie podatek dochodo- 
wy znacznie wyższy. 

500.006 CUDZOZIEMCÓW PRZYBYŁO DO 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH w ciągu osta- 
tniego roku, z czego na imigrantów przypa- 
da 507.225 osśb, reszta zaś tj. 195.576 osób 
przypada na turystów. W porównaniu z po 
przednim rokiem sprawozdawczym liczba i- 
migrantów zmniejszyła się o 57.570 osób. 
Odmówiono zaś wjazdu 18.859 cudzoziemcom 
W tym samym czasie wyjechało do Stanów 
Zjednoczonych 274.556 osób, z czego aż 11.250 
osób wysiedlono przymusowo, większość za 
nielegalne przedostanie się do Stanów Zje- 
dnoczonych, przestępców deportowano 1.216. 
Prawie połowę, bo na 11.000 zgórą 5.000, wy- 
słano do Europy, prawie 3.000 do Kanady i 
tyleż do Meksyku. 

NOWE ZASTOSOWANIE PRĄDU WYSO- 
KIEGO NAPIĘCIA. Z inicjatywy szwedzkie 
go instytutu dla badań przemysłowych i in- 
żynieryjnycćh prowadzi się obernie doświad- 
czenia w dziedzinie wytwarzania pary przy 
pomocy prądów o wysokiem napięciu (50.000 


poruszalo się w rozmiarach normalnych. 


Produkty węglo 


ku przy kasach, jaki panował na zeszło- 
rocznej wystawie. Brama ta według pro- 
jektu artysty - dekoratora Czesława 
Knothego, przedstawiać się będzie im- 
ponująco. 

Na płacu wystawowym panuje ruch 
ożywiony i gorączkowy. Udział wystaw- 
ców jest niespodziewamie liczny. Wielu 
wystawców przybyło wprost ze lwow- 
skich Targów Wschodnich i czynia sta- 
ramia o uzyskanie bodaj skrawka miej- 
sca na wystawie. Zarząd wystawy czyni 
wysiłki, aby prośbę nowych wystawców 
w miarę możności uwzględnić. 

W. ciągu dnia wczorajszego zjechał do 
Katowic pierwszy pociąg z urządzenia- 
mi „Lunaparku* i natychmiast został 
przetransportowany na tereny wysta'wo- 
we, gdzie zabrałi się raźno do składania 
poszczególnych instalacji tak budynków 
jak i światła. 

Jak już domosiliśmy, uroczyste otwar- 
cie wystawy nastąpi w niedzielę dnia 
16 bm. o godz. 12 w południe. 


CZE 


pochodne. 


szłości można było ulokować ryn- 
kach poważniejsze partje z nagromadzo 
nych już zapasów tych produktów. 

Konjunktura zbytu dla fenoli i krezo- 
li, oraz żywic kumaronowych jest do- 
bra. . 
W zakresie produktów benzolowych, 
sytuacja na rynku krajowym, jak rów- 
nież na rynkach zagranicznych nie ule- 
gła zmianie. Zapotrzebowanie benzolu 
czystego i teluolu czystego ze strony 
krajowego przemysłu chemicznego i 
przemysłu materjałów wybuchowych 
wchłania nadal w zupełności całą wy- 
twórczość tych produktów, 

Wskutek ciasnoty gotówkowej, panu- 
jacej obecnie w kraju, zapotrzebowa- 
nie na siarczan amonu dla jesiennych ro 
bót rolnych nie osiągnęło tej miary, ja- 
kiej się spodziewano. Ilości, pozostają 
ce po zaspokojeniu zapotrzebowania kra 
jowego, zakomtraktowano już do dosta- 
wy zagramice. 


na 


spodarcza. 


do 80.000 wolt), które to eksperymenty wska 
żą może sposób korzystnego wyzyskania nad 
wyżki siły wodnej. Jak donosi organ szwedz 
kiego związku eksportowego, dotychczaso- 
we doświadczenia dały bardzo ciekawe re- 
zultaty. Obecnie używane buljery (kotły) e- 
lektryczne nie wytrzymują napięcia ponad 
50.000 wolt, jeżeli jednak da się uniknąć u- 
żŻywania kosztownych transformatorów, ten 
sposób otrzymywania pary okaże się bardzo 
tanim. 


Z pisiy Warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 14-9. 

AKCJE: Bank Handlowy 117.00, Bank 
Polski 180.25—180.00, El. Dabrowa 89.00, 
siła i Swiatlo 142.00—-140.00, Częstocice 
59,00, Cukier 65.00—65.50, Firley 67.50, 
Węgiel 100.75—100.50, Nobel 51.50, Lil- 
pop 41.50-41.00, Ostrowieckie B 122.00 
—118.00, Rudzki 44.00, Starachowice 
52.50, Ursus 7.75, Zawiercie 24,25—924,65, 
Klucze 7.10. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i je- 


dna czawrta, Nowy Jork 8.90, Londyn ! 


45.24 i trzy czwarte, Paryż 54.83, Praga 
26.42 i jedna czwarta, Włochy 46.62, Bel- 


| gja 125.92, Szwajcarja 171.62, klolandja 
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357.40, Sztokholm 258.65, |Dolarówka 5 
proc. 91.50—91.00, Ziemskie Kredytowe 
4 i pół proc. 355.00—55.15, Poż. Konwer- 
syjna 5 proc, 67.00, Poź. Inwestycyjna 
4 proc. 127.00—4129.50—128.25. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 14-9. 

Żyto 54,75—355,50, Pszenica 40.50—42,50 
Jęczmień przemiałowy 55.50—54.50, Je- 
czmień browarowy 56b.00—58.00, Owies 
51.00—52.50, Ospa żytnia i pszenna 27.00 
—28.00, Mąka żytnia 70 proc. 49.25, Ma- 


Nr. 255. 


| ka żytnia 65 proc. 51.25, Mąka pszenna 
65 proc. 61.50—65.50, Groch Wiktorją 
60.00—65.00, Groch Folgera 60.00—65.00, 
Groch polny 45.00-—48.00, Rzepak 70.00 
= 7500. 
DSE 


z SALI SĄDOWEJ. 


W nmeieczeg przed policją 
WLAZŁ POD ŁóżKkO KOCHANKI. 
Dnia 25 lipca rb. późnym wieczorem 

w jednej z knajp sieleckich w Sosnow. 
cu paczka wyrostków bawila się gwar- 
mie i wesoło przy kieliszku, które krą. 
żyły bez przerwy przy toastach kompa. 
nów. Kiedy cale towarzystwo było już 
na dobre podchmielone, według dzielni- 
cowej tradycji postanowiono zabawę 
uświetnić bójką na pięści. 

Wynikla awantura, w której prym we 
dzili Euzebjusz Nowak i Franciszek Bie. 
roński, z awantury zaś przeszło do bój. 
ki, która przemiosła się na ulicę, Tu a. 
wanturnicy znaleźli godnego siebie kom- 
pana Antoniego Musialika i bójka za. 
wrzała na dobre. ` 

Na miejscu zjawił się pełniący służbę 
posterunkowy P.P. Kielan, który przy 
pomocy drugiego posterunkowego awan- 
turników uspokajał, a kiedy to nie po- 
mogło, postanowił doprowadzić ich do 
komisarjatu. Wówczas Nowak kamie- 
niem rzucił w posterunkowego, raniąc 
go w rękę. 

Zanim zraniony posterunkowy udał się 
do komisarjatu po pomoc, widząc, iż nie 
da rady, Nowak zaczepił wracającego 
z pracy robotnika Stanislawa Krzykaw- 
skiego, którego uderzył kamieniem tak 
nieszczęśliwie, że Krzykawski legł jak 
podcięty że złamaną kością goleniowa, 

Na widok nadchodzącej pomocy awan 
iurnicy zbiegli, najwięcej zaś odważny 
Musialik, umknął do swej kochanki Brze 
zińskiej, gdzie wlazł pod łóżko. 'Tam' 
policja odnalazła go i wyciągnęła. Beze- 
zińska stoczyła wówczas formalną wal. 
kę z policją, nie chąc dopuścić do do- 
prowadzenia Musialika do komisarjatu, 
przyczem nie brakło też ordynarnych 
epitetów, skierowanych do policjantów. 

Cała awamturnicza szajka została are- 
sztowana i po doprowadzeniu do komi- 
sarjaiu przekazana sędziemu śledczemu. 
W dniu wczorajszym zasiedli oni na ła- 
wie oskarżonych przed Sądem oakręgo- 
wym w Sosnowcu, nie przyznając się do 
winy. Przewód sądowy dał dostateczny 
materjał obciążający, przeto Sąd wydał 
wyrok skazujący: Fuzebjusza Nowaka 
lat 24 (Sielecka 51a) na sześć miesięcy 
więzienia, Amtoniego Musialika lat 26 i 
Zofję Brzezińską, lat 22, (Wschodnia 6) 
na trzy miesiące więzienia. Na mocy am- 
nestji kara Nowakowi została zreduko- 
waną do trzech miesięcy więzienia, Mu- 
sialikowi i Brzezińskiej zaś darowama 
całkowicie. 


Trzy miesiące więzienia 
ZA KRZYWOPRZYSIĘSTWO. 
19-letni Antoni Gląb, z zawodu robot- 
nik, zamieszkały w Porąbce, pow. Bę- 
dzińskiego, marzył stale o modnym gar- 
niturze, zarobki jego jednak jakie otrzy 
mywał od swego chlebodawcy Koziaka, 
były bardzo skromne. Myśli jego in- 
stynktownie wyczuła sąsiadka Katarzy- 
na Grzelec, utrzymująca się z potajem- 
nego handlu wódką. Kiedy Grzelcowej 
powinęła się noga i została pociągnięta 
do odpowiedzialności karnej przez wia: 
dze skarbowe za potajemny wys 
wódki, jedyną deskę ratunku widziała 
w Głąbie. Obiecując mu w prezencie 
nowy garnitur, prosiła go, by w toczą: 
cej się przeciwko niej sprawie o niele- 
salny handel wódką, zeznał na jej ko- 
rzyść. Głąb propozycję przyjął i w 58 
dzie pokoju w Dąbrowie Górniczej, skła 
dając zeznanie pod przysięgą, wyrecy” 
tował to wszytsko, co nakazała mi 
Grzelcowa. Rzecz prosta, że Grzelcowe 
została uniewinnioną, za to chciwy Glað 
sam zasiadł na ławie oskarżonych przed 
Sądem okręgowym jako oskarżony 9 
krzywoprzysięstwo i złożenie świadomie 
fałszywego zeznania na szkodę dla w9 
miaru sprawiedliwości. W czasie docho* 
dzenia policyjnego Głąb początkowo 
przyznał się do krzywoprzysięstwa, 0% 
świadczając, iż działał pod wpływem nā 
mowy Grzelcowej, na rozprawie jednak 
zaprzeczył temu, dając wykrętne odpo 
wiedzi. Przewód sądowy winę krzywo” 
przysięscy calkowicie ustalił i Głąb, © 
| otrzymawszy tak upragnionego garnitu- 
ru, powędruje co więzienia, gdzie prze” 
siedzi trzy miesiące, 
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Glirzymi pożar w Rozprzy, 


KILKADZIESIĄT DOMÓW 
SPŁONĘŁO. 
W czwartek rano w miasteczku Roz 
Zå o 
| ad Mroczkowskiego wybuchł po 
żar, który wskutek wiatru z błyska- 
wiczną szybkością objął kilkanaście 
budymków. Pastwą pożaru padło 50 


d Piotrkowem w” mieszkaniu , 


domów mieszkalnych i to w dzielnicy. | 
„amieszikałej przeważnie przez naju j 


boższą ludność żydowską. Dodać na- 
leży. że większość sklepów w miaste- 
czku poszła z dymem. Około 100 ro- 
dzin pozostało bez dachu nad głową. 
Obecny na miejscu katastrofy p. wo- 
jewoda Jaszczołt udzielił doraźnego 
zasiłku dla ofiar katastrofy. Straty 


w przybliżeniu wynoszą ponad mil- , 


jon złotych. 
Kara smierci 


ZAMIENIONA NA 15-LETNIE 
WIĘZIENIE. 


Przed trybunałem sądu przysię- 
głych w Tarnowie odbyła sie sensa- 
yina rozprawa przeciw lgnacemu 
wa GA Marji Neve j. Zofji Gan- 
carzowej i Wincentemu Gansarzowi 
z Lipin 
zbrodnię skrytobójczego morderstwa, 
dokonanego na 75-letnim Stanisławie 
Nytce. 

14 stycznia br. Ptak zabił kołem śp. 


Dąbrowa, oskarżonym o ; 


Nytkę, poczem zwłoki jego wrzucił : 
do studni. Oskarżony przyznał się do ` 


winy, twierdząc, że dopuścił się czy- 
nu za namową reszty oskarżonych. a 
mianowicie żony zamordowanego Nyt 
kowej, z którą utrzymywał stosunki 
od r. 1927 oraz teściowej nieboszczy- 
ka i jej brata. 

Przysięgli zatwierdzili pytanie w 
kierunku  skrytobójczego morder- 
stwa zasadniczego, wobec czego iry- 
hunał skazał Ptaka na karę śmierci 
przez powieszenie. Ze względu na u- 
sławę ammestyjną, kara śmierci zo- 
słąła zamieniona na 15 lat ciężkiego 
więziemia. 


Defraudacja 32.000 zł. 


W KASIE KOLEJOWEJ 
W BIAŁYMSTOKU. 


W Białymstoku przepadł bez wieści 
urzędnik stacji kolejowej, Kazimierz 
Gilewski. Kilkudniowe poszukiwania za 
Gilewskim były bezskuteczne, wobec 
czego wezwano policję i rozpruto kasę 
ogniotrwałą. W kasie stwierdzono brak 
3-000 zł. Jak się okazało, Gilewski, któ- 
ry pełnił na stacji obowiązki kanceli- 
$ly-rachmistrza, skorzystał z chwilowej 
nieobecności głównego kasjera, wyjął z 


WALTER A. FROST. 


| 
| 


kasy całą jej zawartość i pod pretek- 
stem wyjścia na śniadanie ulotnił się z 
budynku kolejowego. Dochodzenie u- 
staliło, że Gilewski po dokonaniu de- 
fraudacji wsiadł do pociągu, zdążające- 


Rewja najwięk 


DRAPACZ. — SFINKS, — EIFFEL. — 


KOŚCIÓŁ. — ORGANY. — BIBLJOTE KA. 
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Gdy wszystko pędzi naprzód, gdy wiel | 


kość ściga szybkość, szybkość zaś poko- 
nywa długość, szerokość i wysokość, gdy 
raz po raz padają zapory dla myśli ludz 
kiej warto na chwil parę przypatrzeć się 
rewji.. olbrzymów. Największy dra- 
pacz nieba posiada Nowy Jork jest to 
284 metry wysoki dom firmy Woll- 
worth. Jego fundamenty sięgają do głę- 
bokości 40 metrów. Jednak pod wzglę- 
dem objętości miasto Chicago posiada 
budowlę prawie dwa razy większą od te- 
go drapacza, 

Najwyższą wogóle budowlą na świe- 
cie jest paryska wieża Eiffla, mająca 
500 metrów. Za największy pomnik u- 
„chodził doniedawna posąg wolności, 
znajdujący się u wjazdu do portu nowo- 
jorskiego. Jego wysokość wynosi 47 me 
trów, a w głowie bogini śmiało pomieś- 
cić się może 40 osób; w pochodni zaś, 
do której dochodzi się po stopniach, 
mieści się 17 ludzi. 

Obecnie jednak, gdy po rozpoczęciu 
robót w Egipcie okazało się, że  sfimiks 
Gizeha jest wyższy od amerykańskiego 
posągu wolności o 12 metrów, Ameryka- 
nie przystąpili do budowy nowego pom- 
nika. Będzie to pomnik na cześć gene- 
rała Lee. Jako podstawa na pomnik tem 
posłuży wzgórze wysokości 280 metrów. 
Wymiary postaci pomnika będą odpowie 
dnio olbrzymie. 

Największym mostem na świecie jest 
most Brooklyn w Nowym Jorku. Ma on 
1800 metrów długości i 500 metrów sze- 
rokości, a waży 15 tysięcy tonn. Koszty 
budowy tego mostu wymiosły 15 miljo- 
nów dolarów, 

Lecz największym mostem wiszącym 
na całym świecie jest ten, który łączy 
Nowy Jork z New Jersey a prowadzi 
przez rzękę Hudson. Cała jego długość 
wynosi 1460 metrów, a długość rozpięcia 
1068 metrów. Most ten posiada dwa 
piętra. Górne ma osiem torów dla wo- 
zów; dolme zaś służy jedymie do użytku 
kolei. 

Największym kanalem jest cesarski 
kamał w Chinach; ma on 1854 kilometry 
długości. Największą zaś na świecie 
szluzę budują obecnie w Niemczech pod 
Hanowerem, 

Jeśli chodzi o zajmowany obszar, naj- 


j — Jakto? 


ki 
| 
| 
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— Tak jest, Musimy to zrobić. Niech pan spotka 


KURIFR ZACHODNI Sobota, 15 wirześnia 1925 roku. 


go ku granicy sowieckiej. Przypuszcza- 
ją, że defraudant zbiegł na terytorjum 
sowieckie. Gilewski pozostawił w Bia- 
łymstoku żonę i troje dzieci. 


szych olbrzymów. 


MOSTY. 


KANAŁ. MIASTO 
DZIEŁO HISTORYCZNE. 


większem miastem jest Bemlin, którego 
powierzchnia wynosi 87 tysięcy hekta- 
rów. Największym kościołem jest bazy- 
lika św. Piotra w Rzymie, którą budowa 
mo w ciągu 430 lat. Największe organy 
posiada kościół w Passau (Bawarja); or- 
gamy te zawierają 208 rejestrów o prze- 
szło 16 tysiącach piszczałek. 

Natomiast Japonja posiada najwięk- 
szy dzwom; odlano go niedawno na 
cześć wielkiego reformatora Srokatu, któ 
ry przed lat przeszło tysiącem położył 
wielkie zasługi w krzewieniu buddyz- 
mu. Dzwon ten ma 8 metrów wysokości, 
17 metrów w obwodzie i waży 1400 
tonu. 

Największa bibljoteka znajduje się w 
Paryżu. Jest to bibljoteka narodowa, po 
siadająca przeszło cztery miljony ksią- 
żek, pół miljoma map, setki tysięcy rę- 
kopisów, nut i t d. Największe dzieło 
historyczne — to książka angielska „The 
war of rebełtion'; składa się ona ze 120 
tomów, każdy z nich ma po tysiąc stron. 
Dzieło to ma dziesięć metrów szerokoś- 
ci, zawiera olbrzymią mapę z 50 części 
i waży 250 kilogramów. 

Z zakresu malarstwa rekord należy 
do Tintoretta. Jego „Raj“, znajdujący 
się w pałacu dożów w Wemecji, ma 26 
mtr. szerokości i 11 metrów wysokości. 

I w dziedzinie przyrody są też zastana 
wiające rekordy. Tak np. największym 
owadem jest mól środkowo - amerykań- 
ski, którego naukowa nazwa brzmi 
„Esebusstrix'. Długość jego (od jednego 
końca skrzydeł do drugiego) wynosi o- 
koło pół metra. Największy kwiat roś- 
nie na Sumatrze; nazywa się Raffle sia 
Arnoldi, a miewa w przekroju jeden 
metr; kwitnie jak fiołek, pylniki jego są 
barwy różowej, w dotyku jak atłas; już 
jako paczek kwiat ten przypomina ol- 
brzymie arbuzy; waży on 7 i pół kilo- 
grama i wchłania naraz siedem litrów 
wody. 

Australja po Afryce południowej i A- 
meryce Północnej była najbardziej zło- 
tonośną częścią świata. lu właśnie znaj- 
dywano największe bryły złota. Naj- 
cięższa z nich liczyła 95 kilogramów i 
była warta 48 tysięcy dolarów — cały 
majątek. 
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Zapainiczka przyczyną Śmierci 
29-LETNIEGO STARCA. 


Filip Kowalczuk, lat 77, zamieszka 
ły w Białymstoku, nalewał benzynę 
do zapalniczki talk nieostrożnie że 
benzyna rozlała się na ręce i ubra- 
niu. Po wykrzesaniu ognia nieszczę- 
śliwego starca ogarmęły płomienie. 
Nadbiegli na alarm sąsiedzi ugasili o 
gień, jednak Kowalczuk doznał tak 
ciężkich oparzeń, że przewieziony do 
szpitala zmarł, pomimo opieki lekar- 


By! sobie dziad i baba 
BARDZO STARZY OBOJE... 


W Klonowie żyło sędziwe małżeństwo: 
78-letni Jan Sobiechowski wraz ze swą 
74-letnią żoną Katarzyną. Staruszkowie 
nieraz wypowiadali życzenie, że pra- 
gnęliby wspólnie umrzeć. Życzeniu ich 
stało się zadość. Pod koniec ub. tygo- 
dnia Sobiechowski udał się do pobli- 
skiego lasu po gałęzie. Powróciwszy do 
domu nagle zasłabł i położył się do łóż. 
ka. Po kilku chwiłach śmierć go zabra- 
ła. W tymże czasie stara Katarzyna po- 
szła na pole narwać paszy dla trzody 
chlewnej. I ona w pewnym momencie 
zemdlała, tak że sąsiedzi musieli ją od- 
wieźć do chaty. Staruszka nie odzyska- 
ła przytomności i nazajutrz w godzinach 
przedpołudniowych zakończyła życie. 


Sekwestratgr-iefrandant 
USIŁOWAŁ ZBIEC DO SOWDEPJI. 


Przy końcu ubiegłego miesiąca wła 
dze skarbowe w Łucku, wpadły na 
ślad nadużyć, popełnianych od dłuż- 
szego już czasu przez sekwestratora 
miejscowego urzędu skarbowego Ed- 
munda. Russego. Nadużycia te polega- 
ły na tem, że sekwestrator Russe po- 
bierał od płatników należność podat 
kową, którą sobie przywłaszczał, W 
ten sposób naraził skarb państwa na 
stratę ponad 5 tys. złotych. Russe o- 
skarżony o defraudację zbiegł z Łuc- 
ka. 

W ub. tygodniu został on schwyta 
ny przez patrol KOP. niedaleko mia- 
sta Ostroga, w chwili gdy usiłował 
przekroczyć granicę. Przy aresztowa 
nym w czasie rewizji znaleziono fal- 
szywe osobiste dokumenty bolszewi- 
ckie, rewolwer systemu „Mauser“ o- 
raz gotówikę składającą się ze 150 ru 
bli w złocie i 45 dolarów. 

Russe został osadzony w więzieniu 


łuckiem. 


Ponierajcie L. 
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Przedruk wzbroniony. | zwrócić jeden z nich Marji Hollister. cą mu za jedyną podporę, runąłby do wnętrza sąsied.- 
niego sklepu, szerząc tam wielkie zniszczenie. 


Jim Clavering nie znał wcale tego lokalu; wcho- 


Tajemnicze klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. 
28) 


— Tak. Widzi pam, miałem oba pierścienie w rę- | 
ku: jeden upadł na ziemię, tak jak wszystkie inne, a 
ten prawdziwy tkwił w mojej kieszeni. Wyjąłem 
50 naturalnie, w chwili gdy schyliłem się, by pozbie- 
rac porozrzucane po dywanie klejnoty, a gdy się wy- 
prostowałem, oba trzymałem w ręku: prawdziwy i 
łalszywy, Boję się, czy nie pomyliłem! Trzeba było 
działać pośpiesznie, ta kobieta patrzyła na mnie i 
wszyscy inni. Mogłem łatwo pomylić się i oddać imi- 
tację. Ale toby już przeszło wszystkie granice. 

— To niemożliwe! — szepnęła z rozpaczą pod- 
czas gdy pociąg unosił ich w dal. — Ja myślę, że coś 
lak potwornego nie mogło się zdarzyć. Przecież ma 
Pan jeden z tych pierścieni. Niech mi pan pokaże! 

(| —— Oczywiście — odparł sięgając do kieszeni. — 
Ale ostrzegam panią, jeżeli to prawdziwy... 
— Niech mi pan da ja poznam natychmiast. 
Położył na jej dłomi pierścień, który miał dla 
nach obojga tak głębokie znaczenie i w tej chwili wy- 
raz wielkiej radości wypełnił jej źrenice. 
— To jest imitacja, — szepnęła 

| 


Gen z. ulgą — pani 


ier otrzymała prawdziwy pierścień. 

Ich ręce spotkały się, a Clavering spojrzał na nią 
+ czułością, 
— Pani jest przemiłem stworzonkiem, ale pani 
strasznie wyczerpama. Trzeba zawiesić pracę na 
leń, by pani mogła odpocząć. 
Helena potrząsnęła głową przecząco: 
— Nie, ja odpoczywam najlepiej, gdy mam coś do 


Czynienia z temi klejnotami, jeszcze 


Jest 
tydz, 


dzisiaj chcę 


się ze mną w kawiarni Luigi ego, na Mott Street, wie- 
azorem o wpół do dziesiątej. 
— Czy mam po panią przyjechać samochodem? 
— Nie, wolałabym nie... — rzekła wymijająco. — 
Zresztą, znam dobrze drogę... 


t 


ROZDZIAŁ X. 


U LUIG EGO. 


Była to mała, typowa włoska kawiarnia, wycho- 
dząca wprost na ulicę i niczem nie przypominająca 
zwykłych lokali tego rodzaju,od jakich się roi na 10 
West Street. 

W wąskiej i długiej sah frontowej znajdowało się 
conajwyżej sześć do ośmiu siąlików, nędznie nakry- 
tych. Widocznie nikt nie troszczył się o zewnętrzny 
wygląd tego zakładu, byl bowiem brudny, zaniedba- 
ny, o pustych, nagich ścianach, mimo to wygodny i 
poniekąd stylowy. Krzeseł nikt tu staranie nie usta- 
wiał, grube szklanki często bywały  wyszczerbione, 
aczkolwiek nadawały się do użytku, kelnerzy wałę- 
sałi się bezczynnie; byli brudni, zaniedbani i wyglą- 
dali na barbarzyńców. 

Sala ta miała może trzydzieści stóp długości i ro- 
biła wrażenie gardzieli piwnicznej, ogrzewanej przez 
wielki kamienny kominek, na którym węgle zarzyły 
się słabym płomieniem. 

W prawym rogu tuż koło kominka widniał bufet, 
ciągnący się wzdłuż całej ściany aż po alkowę, do 
której przytykały dalsze pokoje oraz kuchnia. O le- 
wą ścianę opierał się stary, pogruchotany fortepian, 
przy którym siedział równie połamany młody piani- 
sta, wiszący niezgrabnie na krześle, Fortepian nie po- 
siacłal tylnej nogi, gdyby więc usunięto ściamę, służą- 


dząc wiedział jedynie, że Mary Hollister pracuje tu 
na życie, śpiewając solo. Obecnie zastanawiał się co 
mogło sprawić, że była w stanie znieść podobne oto- 
czemie i tego somnambulicznego pianistę przy forte- 
pianie. Uświadomił sobie z radością, że dni jej nędzy 
skończą się z chwilą, gdy on zwróci jej klejnot, któ- 
ry miał ze sobą. 

Przez cały dzień liczył sekundy, dzielące go od 
tej chwili, przyszedł nawet o piętnaście minut zaw- 
cześnie, sądził bowiem, że to ukoi pożerającą go nie- 
cierpliwość. Heleny jeszcze nie było, jak to stwier- 
dził, rozejrzawszy się pobieżnie po sali. Wziął krzew 
sło, usiadł przy najbliższym stołiku i czekał. 

Było jeszcze dość wcześnie. Tylko trzy stoliki by: 
ły zajęte, przy dwóch siedziało po dwoje osób, ocię- 
żałym, ponurym wyględzie, którzy palili papierosy i 
coś popijali. Nieodzywali się ani do siebie, ani do 
kelnerów, lecz wsparci na lokciach, zdawali się drze- 
mać, jak to można było wnosić z tępych wyrazów ich 
twarzy. W tej chwili weszło z ulicy towarzystwo, 
złożone z trzech mężczyzn i czterech dziewcząt. Nikt 
na nich nie zwróci uwagi, a oni zasiedli z takiemi mi- 
nami, jakgdyby im chodzilo o zajęcie stolika. 

Dziewczęta, dostrzegłszy Claveringa, przyjrzały 
mu się obojętnie, a mężczyźni z niechęcią i zazdroś- 
cią połączoną z podziwem. Jest to bowiem pierwsze 
wrażenie, jakiego doznają mężczyźni na widok wyż- 
szej jednostki męskiej — uczucie stare jak Świat. 

Cień ludzki, chwiejący się przy fortepianie, wy- 
mienil znaczące spojrzenie z siódemką, siedzącą przy 
dużym stole (kelnerzy zsunęli trzy stoliki) i począł 
grać z przejmującą słodyczą. Mężczyźni zwrócili się 
plecami do Claveringa i sluchali uważnie muzyki, 
podczas gdy dziewczęta rozprawiały półgłosem. 


(D. c. a.). 
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Kasik humorystyczny. 


W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM. 


Mała Zosia do braciszka: Kaziu, dlaczego 
ten żóraw stoi na jednej nodze? 


KURIER ZACHODNI Sobota. 


UDE AD DAES a 


tarnej, — powstaje nagle silna burza i na 
glowe pana Aleksandra spada grad wielko- 
ści jaja kurzego. 

cho! — mruczy pan Aleksander — żo 
na moja napęwno w tej chwili przybyła do 
domu i daje mi znak, że zawsze o mnie pa- 
mięta... 


jest bez posady i w strasznych tarapatach 
pieniężnych. 

ak, ale on mi zalega za tyle lat z kg. 
mornem, że będziemy mogli z tego zupełnie 
dobrze się utrzymać 


CHCE ZAROBIĆ... 


— Jak to płacić?! Przecież 
Kasy chorych. 

— Wy należycie — odpowiada aptekarz— 
ale świnia nie należy przecież do Kasy cho 
rych. 

— A rzecież na książeczce wyralnie jest 
napisane, że należę do Kasy razem „a calą i 


ja należę do | 
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Kazio: No, bo jakby podniósł i druga, to- rodziną... w dziale ogłoszeniowym znajduje się na. 
by upadł RZE E DOBRY PODRóżUJĄCY. DE WAREZ ; 
7 i p Rek Garo łka k „Pana, który znalazł mój pierścień ślu. 
W RESTAURACJI — Ten skrzypek musiał być dawniej go- | jacy: trzy a. wyrzuca ROCA 08 RADKA a dni 
G ość: Co? Porcje znowu są mniejsze? la vzem. trzy razy on powracal. 5 z) piersbienia moją podent 2 OO 
Belmexr: To jesto złudzenie "optyczne, bo — l 2715: r „— No i czy wreszcie zamówiłeś co u 
wlaśnie ostatnio myśmy powiększyli lokal. — On tak niemożliwie skrobie. niego? h 7 W SZKOLE. 
— Nie, ale zaangażowałem go do siebe. ; 


— Dlaczego. twoje wypracowanie na te 
mat „O mleku“ jest tak krótkie, podczas 
gdy twoi koledzy napisali o wiele dłuższe? 

o ja. proszę p. profesorki, napisałem 
| o mleku skondensowanem. 


CZUŁA MAŁŻONKA. 


Pan Aleksander, jegomość w starszych 
już łatach, wraca wlaśnie z pogrzebu swej 


MA LICZNĄ RODZINĘ. 


Chlop bierze w aptece lekarstwo dla cho- 
rej świni. Kiedy jednak aptekarz żąda zapla 
ty za lekarstwo mówi zdziwiony. 


PRAKTYCZNA. 


— Pani chce wyjść za mąż za swego sub- 
lokatora? Przecież sama pani mówiła, że on 


— 


zmarłej żony. Gdy wychodzi z hali emen- 


Wapna cegły i ogniotr. 

wałych wyrobów prźyjmie pewną 
posadę w bieg zakł od Grudnia lub 
Stycznia, lub też zorganizuje poważ. 
nemu (e pracę dalącą 
pewne dochoc.. Łask. zgłoszenia do 


Fachowiec. 


mmm py ZAGŁĘSIA DĄBROWSKIEGO 
LEG NIGY 7GowxeGo SŁĄSKAĆ i i: 


Pp. UR 
zol ża się okres zimowy. 


a | Pamiętajcie! iż nie jesteście w stanie zaopatrzyć ZA G0- 
ej TOWKĘ siebie i członków swych rodzin w najniezbęd- 
niejsze artykuły pierwszej potrzeby! 
Zapisujcie się więc na członków naszej Spółdzielni! 
U nas bowiem tylko możecie nabyć wszelkie wam 
potrzebne artykuły na 
długoterminowe spłaty od 5 do 12 miesięcy. 
Iaformacje i zapis członków w biurae przy ul Dę- 
blińskiej Nr., 1 od 9—13 1 od 15—18. 
5240 „Szatniówka”. 


adminisiracji t. pisma pod „Poważny 
interes." 


5222 


jesienne i zimowe 


, PALTA MESKIE 


T E gotowe i na zamówienia 


w olbrzymim wyborze gatunków i fasonów poleca: 


„WAWEL SQSNWIEĆ 


ul. I-go Maja 21 (obok Sądu Okręgowego) 
Telefon Nr 9-55, Telefon Nr. 9-55, 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
DOGODNE WARUNKI PŁATNOSCI. 


est do wynajęcia pokój z balkonem 
J w śródmieściu. Zgł, Karjer Zacho. 
dni Będzła. | _5200-3 
oszukują miesskania 2—3 | pokojo- 
wego wzgłędale 1 lub 2 pokoi w 
Sosnowcu, Będzinie. Zgłoszenia „Ku 
rier Zachodni pod Miesrkanie. Er 


Po umedluwady oddzielne wej- 

ście, śródmieście, do wywajęcia od 

Władomość w administracji, 
5234-2 


zerez 


RADA ZARZĄDZAJĄCA 5238 


Elektrowni Okręgowej w zaginie Dabrowskiem $. A. 


że rozpo: 


podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, 
częta została wymiana świadectw tymczasowych ostat 
niej emisji, ogłoszonej w Monitorze Polskim Nr. 87 
z dnia 14 kwietnia 1928 r., na oryginalne akcje. Wy- 


ZE 8 


e hurtowo dla przedsiębior 
ców wybonywa tanlo i| artystyca: 


Merkętty dla wszystkich! 


rolecam W. P. 
j tylko za 2 zł 50 gr z przesyłką 


miana odbywa się w biurze Spółki Akc „Siła i Swiatlo“ 
w Warszawie, ul. Marszałkowska 94 w godzinach od 
10-ej dò 13:ej, w soboty od 10-ej do 12 ej. 


Momentalny liczni: 
Wielka ekonomja czasu! 


Błyskawicznie można mnożyć, dzie- 
lić i wyliczać procenty. Niezbędny 
dla wszystkich instytucji, przedsię- 
biorstw, nauczycieli, uczących się, 
biuralistów, kasjerów, buchalterów, 
wszystkich urzędników i to. osób, 
Dostępny dla kaźdego bez straty 
czagu i energji, jak również bez 
specjalnego przygotowania się. Da- 
je gotowe rezultaty mnożenia dzie- 
lenia i wyliczenie procentów autor 
matyczną szybkością czytania W 
wypadkach potrzeby momental- 
nych obliczeń jest niezrówaany 
Cena tylko 2 zł. 50 gr. z przesyłką 

Listy ; przekazy adresować 

HENRYK CUKIERSZTEJN, 

Warszawa; Leszno Nr, 27-16 
Konto czakowe P. K., O. Nr. 7863. 
P.S. Wysyła się po otrzymaniu na- 
leżności, można i za zaliczeniem, 
w tym wypadku kosztują o I zł 


obeznani z obliczaniem kosztów własnych 


POTRZEBNI 


do przemyslu. 5190 
Oferty sub. AGCA do Kurjera Zach. w Sosnowcu. 


o 6—8 pokojach w Katowicach 
lub w Król.-Fucie poszukuje wy_- 
szy uszędnik ciężkiego przemysłu 
Ułterty pod mieszkanie Kurjer Za- 

chodni, Sosnowiec, 5223 


GUTKIEM* Goseckiego, znanych od i 
lat trzydziestu i wystrzegać się nz» ĵ 
śladownictw, uporczywie poleca- 
nych w podobnem do naszego 
OPOPARIE 


gerjach hyglealcanej przysypki dla 
dzłeci „PUDER DZIDZI” (z Kogot- 
| ziem, utrzymującej cłało dziecka w 
i adrowin i czystości, 038 


c DOCK MOPDODE 


| R 2. 
BEWE = NAJLEPSZY drożej (3 zł. 50 gr) 5162-3 
PUDER DLA DZIECI ' | KOMFORTOWEGO 
j i Ostrzeżenie Przy kupnie należy | (l | |! 
Fi TENBIGGWSH | akceptować i wyraźnie żądać tylko | 
NATKA! ządajcie w aptekach 1 dro- ORYGINALNYCH proszków z „KO- Í 
) 


M eDle różae biurka, 


many moRietowe dywanikowe w 
różnych kolorach kozetki materace 
własnego wyrobu za gotówkę i na 
raty. Sosnowiec-Pogoń ulica Nowo- 


pogońska 17, Bracia Antcaak 4898-y 


Panno Roncestowe ptawle nowe, 
mało używane sprzedam. Będzin, 
Kołłątaja 30. Barenblat. 


p sdny orygiaalny gabinet dębowy— 
łóżka firmy |arnoszkiewicza War- 
szawa poleca Centralny skład mebli 


5215-2 


nowych używanych B. Błotniewski 
5237 


Dre sprzedania garaitur mebli kryty 

plussem Dordo. Wiadomość w 

Włedza* ul. $ Maja 8 Sv- 
5281 


Soscowiec 3 maj 7. 


księgarni „ 


snowiec. 


elektro- i radjomonterów 
przyjmie „Ster” Sosnowiec Pil- 
sudskiego 144, o 5286. 14. a. 5236 


Noego energicznego  Guchatteru energicznegy Ouchaltera 
AST Firma Ster Sosno- 
5287 


Zimy 


wiec wiec Piłsudskiego 14. ______5237__ 14. 
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kredensy, Uto- 
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nle Pracownia poziretów itwietniew: 
ski Dąbrowa Kościuszki 18. 5217-8 


JAZ YPOżyczam nakrycia BtOiowe na 
wśseła i zabawy. Sosnowiec, 
Roswój Modrzejowska Z poważaniem 
P. Kołton. 5194-3 


ER lud pewien udział miejsco- 
wego drodaego przemysia uabę- 
dẹ Oferty do administracji pod „Ai- 
cje“ 3159-4 
Pw rodziaie dobrze O0dżywiającej 
się można dostać od 15 wraeśnia 
adrowe i smaczne obiady. Adres w 
administracji. 3132-3, 


oe a DZ Man EATA i aia E E ZEE 
l Nauka i wychowanie, | 


[Nauczyciela z kwalifikacjami przyj 
muje lekcje języka niemieckiego 
w szkołach średnich. Zgłoszenia: ję: 
drzejewska Staszyca 25 od godz. 9 r. 
—3 p.p. 


5230 


BZ DAR 
> AU Władysiaw zgubił książ: 


kę wojskową wydaną przes PAU, 
Będzin. 5213-3 
Mian Kosikowski zgubi: dowód 0- 
sobisty kolejowy wydany przes 
dyr. | Warszawską. 5239-3 
anina Ź, Żgajewska z zgubiła fźwiadect 
wo sskolne wydane przea gimn 
Emilii Plater. 5289 _ 


rurek Herszier pasaport zagranici» 
ny wydany w polskim konsulacie 
w Kelo 5235-3 


MOE PETA E a T 


według słyn- 
nego romansu 
PIRANDELI 


Następny program 


2 „OKOWY, MAŁŻEŃSTWA” „ij nit ira. pani 


muig 


ae p.t „POWTORNE ZYCIE MATEUSZA PASCALA“ A 
dawniej F = U Dramat życiowo:psychologiczny w 12 aktach Ń dramat erotyczny 
kino -Teatr „Udziałowy” „oi IWAN MOŻZUCHIN, W roli tytułowej LEE PARRY. 


CENY PRENUMERATY: [I 


A Yı CENY OGŁOSZEŃ: 
renumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltowy 60 gr. | Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 


lub z przesyłką pocztową WALEKICIER NOE E a | ta. © t aubar 45 , drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe. 
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe 
3 VA i 5 W tekŝcla, w kronice. . s o e o s A ENET S N 
- © gr. ża tekstem 5 25 Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25'/, droższe. 
Ą * a H zi c . , » a U 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłó* 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


-a 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 %ł. Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


GENA Drobne ogłoszenia do 20 wyrazow IV gr. za każdy wyraz, powyżej 
egzemplarza 20 groszy. 20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł 
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REDAKCJA: Piłsudski Nr. 4, Telef. Nr. 64. 
—__————--,__ SOSNOWIEC: Abumisrkacja: Dębiisia wr. 1. Telet, Nr. 78. 
Filje i agentury własne: Będzin, kiarachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 6, telef. 1-25, — Zawiercie, 8-go Maja 27. — Grodziec, Będzińska, 
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Druk, „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, Dęblińska 1 


